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ją, Co przedewszystkiem rzuca się w ©- 


arszawska lista „Chjeny“. 


b Streński. W tej „grubej czwórce“ pierw- 

Basi przegladaniu listy kandydatów | szych kandydatów Warszawę reprezentuje 

jeńskiich z Warszawy, to te nazwiska, jedynie — p. Gdyk, „robotnikiem zwany 
ch tam — wow pogł Popyt administrator domu. 

e: . gz, 19 „. Gemerał ma czele listy „chjeńskiej* 

Zaprzepaściłi cię kędyć dwaj mężo- `% nie omaa, iż „Ch-jema* zdradziła 

naczelmi „narodowego“: Igma- | swój pokojowy | Podkreślamy to 

P Paderewski i Roman Dmowski. „Ch-je- | w tym celu, aby Sowiety nie aly 


samem, czem był ów „Na- 
Fa Komitet i t. d.“ w r. 1919. Dlacze- 
|$6ż więc znikli z listy sztandarowi mężo- 
"He „Ch-je-ny”: Paderewski i Dmowski? 
Panowie ci wildocznie zmęczyli się 
Braca sejmowa, w której żadnego udzialu ' 
le brali, „Ck-jema* w r. 1919 zadrwiła 
sobie z wyborców, stawiając na naczelnych , 
Miejscach kandydatury ludzi, którzy wcale 
| tie myśleli pracować w Sejmie, którzy gar- 
Wili mandatem’ poselskim. Poseł- Pade- 
|"ewski „obraził się“ i znikł z Sejmu z 
| wilą, gdy przestał być premierem. A p. 
owsiki wogóle nie pokazywał się w | 
yjmie, widząc. że nie zasiądzie w fotelu | 
tinisterjalnym... Mg 
Pp. Paderewskiego i Dmowskiego nie- 
nietylko na liście warszawskiej — nie- 
Ma ich również na liście państwowej. Zna- 
ty to. że Sejm uwolniony będzie od tych 


. 


| tną 


Wych przez sekretarza podczas 
miennych. 
j  Dmowskiemu „Ch-je-na* — t 


(m „Ch-je-ny“ na Prezydenta Rzeczypo- i 
H bolitej — zobaczymy. 
f am, że *Ch-je-na'* ostatecznie usuwa ich 
| Sejmu. Jest to zresztą jedyna dobra stro- 
ta listy „chjeńskiej”. AAi 
Ale któż ich zastępuje na dwóch | 
Herwszych miejscach? „Józef Haller, gen. | 
Droni, i p. Stanisław Głąbiński. Oto dwaj 
| Neżowie. których Warszawa ma wybrać z 
dsty „jedynie narodowej. 
j Obaj ci mężowie pochodzą z Galicji-— 
| st to więc doskonały materjał dla satyry 
B. Nowaczyńskiego, który zapewne nie o- . 
1, Wiesoika przy: tej sposobności powiedzieć 
Kin jadowitych slów o najeździe „gali- 
Ganerów". Co do nas — to poprzestanie- 
| My na skromnej uwadze; że widocznie „na- | 
dowa“ , Watszałwa mie dorosła do tego, 
aby dawać kardydatów na pierwsze miej- 
imusi ich knportować z Galicji. Albo 
| może Warszawa stała się przytułkiem dła 
Ratieyiskich kandydatów,  odtraconych w 
|| Saci. Dodemy. że ma czwariem miet 
| Su toj listy stoi również galicianin p. 


| 


niepotrzebnych alarmów z powodu milita- 
ryzimu polskiego. Jeżeli tu chodzi o wojne, 
to tylko o wojnę z Piłsudskim. Przez po- 
stawienie gen. Hallera „Ch-je-na“ 
wamoonić swoje partyjne wpływy w armji. 
Bo, jak wiadomo, bezpartyjność i ponad- 


Tutaj wystarcza | , 


choe 


é armiji polega na tem, żeby nie 


dopuszczać do niej wpływów . „lewico- 
wych”, natomiast czynić z armji narzędzie 
stronnictw reakcyjaych. i 


Gen. Haller uchodził dotychczas za 


bezpartyjnego konserwatystę. Obecnie stał | 

się partyjnym politykiem „Ch-je-ny*. Co- | 
; prawida, polityczną głowa nigdy nie był i 
żadnych kwalifikacji politycznych nie po- 
siada, To też żadnego znaczenia w Sejmie 
mieć nie będzie. „Ch-je-na* wie to dosko- 
nale. Ale też nie o to jej chodzi, 
| mieć w Hallerze przywódcę, lecz poprostu 
| o to, żeby reakcyjna część armji przeciw- 
stawić Piłsudskiemu. Wobec tego — mo- 
, na gen. Hallerówi wybaczyć, że przez tak 
dlugi czas, bo aż ido traktatu brzeskiego 
był gorącym» „akitywistą* i austrofilem. 


aby 


Drugi kandydat „Ch-jeiny* p. Stani- 


sław Głaąbiński znany jest Warszawie z te- 
go, że był ministrem spraw zagranicznych 
| — Rady regencyjnej i w tym charakterze 
j i € upamięlnił się wysłaniem czułych depesz 
martwych dusz”, nadaremnie wywoływa- | do Berlina, Wiednia i do... Rządu ukraiń- 
€ 3 głosowań l skiego. Czy nie właściwszem jednak by- 
Jakie „ało gotuje p: | łoby postawić go na karidydata w Galicji, 
„WA - | skoro tam. był znacznie dłużej i poważniej 
|Wy. Czy p. Paderewski będzie kamdyda- | ministrem, jako Ekscelencja c. k. minister 


kolei żelaznych? 
Czytelnicy chetnie zapewne wybacza 


nan® że nie będziemy rozpatrywali całej | 


dalszej szarzyzny listy „„chieńskiej*. Je- 
szcze tylko kilka uwag. Zwraca nip. uwa- 
gẹ, że p. Balicka ma liście tej zastąpiła p. 
Irena Puzynianka. Zawód tej kandydatki 


jest nieznany, 'wiadomo ‘tylko, że przewo- | 


aniczy Nar. Org. Kobiet. Jako księżniczka 
czy kmiaziówna, będzie zapewne w nie- 
zrównany sposób broniła interesów ko- 
biet pracujacych i będzie się starała o to, 
żeby ksiażęta, hrabiowie i nieutytiłowani 
ziemianie nie paskowali żywnością... 

` Jeżeli pominiemy obszarniczo-miłita- 
rystyczne nazwisko gen. Hallera i arysto- 
krafycwne — p. Puzynianki, to lista ma 
maogół charakter drobnomiegzczański. Ten 
charakter, drobnomieszczański ujawinia się 
szczególnie na ‘dalszych miejscach, które 
sama „Ch-je-na* uważa za zupełnie bez- 
nadziejne. Wielkich kapitalistów swoich 
„Ch.je-na* ukryła przed Warszawą: tych 


| ur 


| świata, mającego powstać na gruzach Au- 


stawia: na tistach prowincjonalnych, a prze- 
dewszystkiem — ma' liście państwowej. 
Nawet p. Wierzbicki i p. Brun znikii z li- 
sty warszawskiej, aby nie razili zanadto 
na tej liście, gdzie kandydatem... na dwu- 
dziestem pierwszem miejscu... jest dozor- 


| 


Na początku wojny wszechświatowej 
ządzano w Petersburgu czyli nowoupie- 
czodyiiiWewogradzić gromadzenia polsko- 
rosyjskie, na których radzono o losach 
stro - Węgier i Niemiec dzielono spuściznę 
po tych drapieżnych państwach, skazanych 
na zagładę. Oczywiście o jakiejś choćby 
najskromniejszej niepodległości Polski nie 
| mogło być mowy. Polska miała zostać co 
najwyżej prowincją autonomiczną, , wcho- 
dzącą do składu państwa rosyjskiego. Z 
'lekkiem sercem „patrjoci polscy” oddawali 
rdzennej Rosji nietylko Wilno, Grodno, 
| Białystok, ale także całą Galicję wschod- 
nią po San, a może nawet po Dunajec i 
Chełmszczyznę, zadowalając się dla swej 
prowincji autonomicznej „Polską etnogra- 
ficzną** w ścisłem znaczeniu tego wyrazu. 

-. Dla osłodzenia tej pigułki, dla dowie- 
dzenia Poląkom, że nie mają prawa rościć 
sobie pretensji do samodzielności politycz- 
| nej, nawet taki istotnie szczery „przyjaciel 
| Polaków” i obrońca autonomii, jak Teodor 

syn Izmaela Rodiczew roztaczał obraz ró- 
„żnicy zasadniczej pomiędzy Rosją a Pol- 
ską, różnicy, uprawniającej Rosję do kon- 
tynuacji samoistnego bytu państwowego, a 
Polskę, co najwyżej, do zadowalania się 
rolą biegu dziejowego „na przyprzążkę”. 
Boć przecie Polska to tylko wspomnie- 
‘nia przeszłości, cmentarz historyczny, mu- 
zeum, archiwum i t. p., bez żywych drśnień 
| teraźniejszości i bez rwania się ku przy- 
| szłości. Tymczasem Rosja to kolebka no- 
| wego życia, ło rwący potok, niosący na 
| swych falach wspaniałą budowę przyszło- 
| ści. 

Przytem tłomaczono Polakom  doku- 
mentnie i mocno przekonywująco, że poco 
im niepodległość państwowa, poco im król, 
| nowy „despota”, mający do rozporządze- 
|nia osobną armię, jako narzędzie nowych 
awantur i nowych wojen zaborczych. Je- 
| dnakże z istnieniem „despoty” rosyjskiego 

Mikołaja JI i potwornej armji rosyjskiej, ` 
| bez ustanku zagrażającej pokojowi świata, 
| zarówno Rodiczew jako też jego współwy- 
znawcy polityczni, godzili się doskonale i 
nie protestowali przeciwko wciąganiu Rosji 
i jej niezliczonych ludów w coraz nowe 
wojny zaborcze. 

W ten sam rnniej wiecej sposób inny 
„wolnościowiec' rosyjski, Włodzimierz syn 
Lwa Burcew uzasadniał konieczność istnie- 
nia Polski tylko jako konia „przyprzążko- 
wego“ do rydwanu Rosji potężnej i zwy- 
cięskiej. 

Zresztą niema sie co dziwić tym ;,przy- 
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Cmentarz a kolebka. 
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| kilka, powinienem 
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ca domowy. Ałe czyż gen. Haller i p. Sta- 
misław Głabiński i p. Gdyk i p. ian- 
ka i p. Ilski i p. Rabski z „Kiurjera War- 
szawskiego”* nie są kandydatami, którzy 
zadowolić mogą najbardziej wymagające 

kapitalistyczne serce? ZARY 
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ża gr 
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jaciołom Polaków” z pomiędzy „starszych 
braci Słowian”, jeżeli znakomitej większ 
ści ówczesnych '„patrjotów polskich" -z Př- 
wislinja i gubernji Í ich 

się szczytem marzeń uzyskanie dla akrojo- 
nego Priwislinja autonomji pod berłem 
Najjaśniejszego Cesarza Wszechrosji. Po- 
zwalano sobie wprawdzie roić.o wasałnem 
królestwie (złożonem z Priwislinj 


ronę oddawano bądź to Mikołajowi Mikoła- 
jewiczowi, bądź też córce cesarskiej Ta: 
nie, wydawanej za mąż za jednego z ksią- 
żąt angielskich. Na tę ostatnią kombinację | 
patrzono jednak jako na fantastyczne roje- 
nia, bez realnej podstawy. . z 
Wszystko to chowało się w cień przed 
imponującym obrazem zwycięskiej i potęż- 
nej Rosji. LISĄ 
Rosja miała wypowiedzieć „nowe sło- 
wo” w dziejach ludzkości, a Polska, jako- 
też inne zbiorowiska ludzkie, powinny by: 
ły tego słowa słuchać pokornie i iść za niem 
bez oporu. R 
Istotnie Rosja wypowiedziała „nowe 
słowo” i wciela je w życie ‚ale od tego „no- 
wego słowa” ciarki przechodzą po skórze | 
i krew stygnie w żyłach. Ma to być koleb- 
ka nowego życia, nietylko w Rosji, ale też — 
na całym świecie. ROCZNE 2 
Niegdyś, wkrótce po małej „rewołucji 
rosyjskiej”, zrodzonej z wojny ja jek "3 
mniej więcej w >. 1906 czy: też 1907, na je- 
dnem z posiedzeń rady ogólnej uniwersy- 
tetu petersburskiego, w mowie swej użyłem 
wyrażenia „pozornoje proszłoje Rossii“ 
(haniebna przeszłość Rosji), przeciwko któ- ^ 
remu to wyrażeniu protestował tylko jeden 
z członków rady, profesor Glasenapp; a in- 
ni uznali je za słuszne. Gdybym był mógł 
wtedy przewidzieć to, co się stanie za lat 
był dodać: „i jeszczo 
bolje pozornoje buduszczeje Rossii“ (i jesz- 
cze haniebniejsza przyszłość Rosji). À 
Dla pocieszenia strapionych patrjotów 
rosyjskich, marzących o „jeditasj niedieli- 
moj”, mogę im odpowiedzieć następującą 
historyjką: | ; Tia 
W styczniu r. b. 1922 przywieziono 
Inowrocławia kilkunastu rekrutów z We 
łynia, nie Ukraińców, ale czystych Rosjan, 
zdaje się przeważnie starowierów. jęz z "c 
z moich znajomych zapytał ich: „czło że - 
wy tiepier budietie dietat?” (cóż wy teraz © 
będziecie robili?). c 
|| a „Służić cariu i otieczestwu” (sł 
żyć carowi i ojczyźnie). K 


| ; 


— „A kto że car? (A któż jest ca- 
rem ?). Ę 
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|  Przema 
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li. Na Czerniakowie 
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| tański, 
A IV, 
" 1 Ziółkowski 
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a o właśnie ów nowy „despota“, prze 

__ którym Rodiczew przestrzegał lekkomyśl- 

ną Polskę, 

e Jeżeli jednak zestawimy tego „despo- 
| tę" z samowładcami Rosji, najprzód: choć- 
= iby z Mikołajem Il-im, a następnie z Leni- 

| ‘nem, Trockim, Dzierżyńskim i z całą ple- 
-= . jadą wielkich mężów, „szczęśliwie nam pa- 
= mujących”, to po czyjej stronie okaże się 
~ więcej „despotyzmu”'?, 
4 ł J. Baudouin de Courtenay. 
1 Na marginesie. 

=» Siedziałem na małej stacyjce, czeka- 

-Jac na pociąg w stronę Warszawy. 
a „Stacyjka, jakich wiele wzdłuż polskich 
linji kolejowych. Odrapany, zaśmiecony 
= budynek. Bufet ozdobiony dwoma sakra- 
__ mentalnemi makartowskiemi bukietami, pa- 
~  miętającemi czasy króla Ćwieczka. Nad 

_ bufetem błyskawiczna lampa, która na tym 


Es 
2» 


PB. dalekim, opuszczonym szańcu  zaciętie 
= broni się przed wypierającejni ją zewsząd 


3 gazem i elektrycznością. Ze światłem bły- 
Ee: skawicy ma akurat tyle wspólnego, co po- 
E ciąg błyskawiczny z błyskawicy szybko- 

Publiczności niewiele. Jedni siedzą, 


ga 
|. drudzy przechadzają się po sali bufetowej. 
= Drzwi co chwila się otwierają, s ypiąc 
= niemilosiernie. Jedni wchodzą, drudzy 
Wychodzą po to, by za chwilę znowu wejść. 
= Stację objęła w wszechwładne panowanie 


__ Obok mnie siedzi kilku ubranych z 
| waszecia gospodarzy, ćmiąc zawzięcie pa- 
"4388 pierosy. Jeden uporczywie wpatruje się 
w jąkiś punkt w powale; drugi cierpliwie 
_ di bez śladu zdenerwowania opędza się na- 
| frętnej musze; trzeci nie spuszcza ze mnie 
= oka. Czekam rychło li przemówi. 
Nareszcie, ; 
— Pan z Warszawy? 
— Z Warszawy — odpowiadam. 
_— Jak tam w Warszawie wedle mie- 
szkań? Można dostać? 
= _ Zaciekawia mnie ten objaw zaintere- 
~ sowania się sprawami miejskiemi ze stro- 
= ny przedstawiciela wsi. 
= __ Odpowiadam, że wolnych mieszkań w 
= Warszawie niema, że, przeciwnie, jest o- 
= gólny brak mieszkań, gdyż kapitaliści nie 
__ chcą budować, przekładając lokatę kapita- 
Ji "w „wolnym handlu”, czyli tak zwanym 
-~ pasku, który nie wymaga żadnej pracy, ani 
_  zachodów, a przedewszystkiem o wiele le- 
-~ piej procentuje. Dodałem także, że pomi- 
| mo zakazów, 
-~ jemny handel lokalami i że za miljony mo- 
žna najpiekniejszy nabyć lokal. 
=- — Więc za pieniądze, nazywa się, 
_ można kupić? Niema tedy kłopotu. Bo to 
= widzi pań jadę w tej kwestji do Warsza- 
KG; "wy, 


fit 
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KA i uż 
RE że a k 0 0 s 
_ Nasi kandydaci. 
|... RAJMUND JAWOROWSKI. 4 
== Tow. Rajmund Jaworowski jest fana- 
EB. + sss patrjotą Warszawy, organizacji 
= warszawskiej, robotnika warszawskiego... 
| Stoi on na czele naszej roboty warszaw- 
= skiej nie jak urzędnik partyjny, który mo~ 
_ że dziś pracować w tym okręgu, a jutro w 
= innym, ale jako człowiek, który do robot- 
mika warszawskiego przywiązał się całem 
sercem. Jaworowski zna też omicie 
życie i psychologję robotnika warszawskie- 
go i nić, co porusza masę, co w masie nur- 
= tuje. nie iest mu obce. Odgaduje on, co 
= w robotniczej masie warszawskiej dzieje 
= się lub dojrzewa — i jak czujny żóra 
_ pilnuje. aby partja godnie odpowiadała 
potrzebom masy w danej sytuacji. To 
przywiązanie do roboty warszawskiej, to 
zżycie się z robotnikami, a dalej żelazna 
wytrwałość i oddawanie każdej ili, ca- 
_ łego swego czasu od wczesnego ranka do 
=. późnej nocy na usługi robotnika 
=- wiają, że tow. Jaworowski oddawna jest 
|| uznanym przywódcą P, P. S. w Warsza- 
| wie. ST! ; 
|. Towy Jaworowski miał zadanie niela- 
| twe. Robotnik stołeczny bardziej, niż pro- 
- wincionalny, podlega oddziaływaniu wszel- 
ich prądów i kierunków społeczno-polity= 
cznych, ześrodkowujących się w stolicy. 
' Robotnik stołeczny jest inteligentny, rzut- 
ki, śmiały, pełen inicjatywy i zdolny do 


à 


odbywa się jednakże pota- | 


— spra- ' 


J 


„ROBOTNLK”, niedziela, 8 października 1922 r, 


— A cóż to wy nie macie mieszka- 
nia? 

== Co nie mam mieć? Ale idzie zima, 
praca koło gospodarstwa kończy się, czło- 
wiekowi na wsi ckni się, markotno — na- 
zywa się, W Warszawie, byle mieć tro- 
chę grosiwa, można interesy robić, War- 
to dlateśo nawet mieszkanie kupić. 
Przecież miljonów na to potrzeba 
—m wtrąciłem. | 

— Trudno, jak trzeba, to się zapłaci. 

—— Dostanieta, dostanieta — wtrącił 
drugi gospodarz, cały czas przysłuchujący 
się naszej rozmowie — w arszawie 
mieszkaniów wbród. Już i Janoszczaki ku- 
pili i Bartłomież:zvk kupił i Gajdowie za- 
datek już ostawili. Dostanieta i wy. 

Nadszedł pociąg i gospodarze, pomię- 
dzy którymi zapewne niejeden jechał do 
Warszawy, by kupić mieszkanie, rzucili 
się do wagonów. 

W przedziale. do którego wsiadłem, 
zastałem znajomego urzędnika państwo- 
wego. | 

Opowiedziałem mu o najeździe wiej- 
skiego zbogaconegce chłopstwa na Warsza» 
wę. 


Urzednik wysłuchał i zwiesił głowę. 
— Z chłopstwem nic nie wvóramy. 
Gdy zechcą — rzekł — kupią nietylko na- 
sze mieszkania. ale i nas i żony nasze i na- 
sze dzieci. Chłop poteca jest i basta — 
dorzucił oklepany już dzisiaj frazes, 
Zaononowałem, ; 
— Nieprawda — rzekłem. Chłop tvl- 
ko wtedy pntesa bedzie, jeśli ludność miej- 


na pasku przez tych, którzy godzą w jej 


Km 0 m A 


RÓŻA I OSET. 
(Bajka). 
Zarzucał Oset Róży, że jest ona 
zbył czerwona... i 
„Chociaż nie sposób odmówić ci kras —— 
czerwień — ło kolor nienawiści klas“... 


Odparła Róża: „Niech cię barwa ma nie 


% 


złości — 
czerwień — to folor miłości”. ; 
Juljan Ejsmond. 
PRZYPOMINAMY: 
14-g0 października ostatuř termin 


skladanja na ręce przewodniczącego okre- 
gowej komisji wyborczej oświadczeń kan- 
| dydatów, że przyjmują kandydaturę, wwa- 
| żują się za obywateli Państwa polskiego i 
wedie swej najlepszej wiedzy posiadaja 
bierne prawo wy 
14-g0 , październśka ostatni termin 
przyłączenia list okręgowych do list pań- 


poświęceń, ale zarazem kapryśny, wyma- 
gający, bardzo krytycznie usposobiony i 
łatwo zmieniający „autorytety“. A trzeba 
jeszcze uwzględnić, co Warszawa przeży- 
wa w ciągu ostatnich łat! Trzeba sobie 
uprzytomnić ten chaos myśli i nastrojów, 
jaki panował po zdobyciu niepodległości. 
Dwa wówczas były do przeprowadzenia 


byt. Weźmy dla przykładu chociażby 
awẹ mieszkaniową. Dzisiaj i chłop i pa- 
skarz to tylko mieszkanie kupi, które mu 
kto dobrowolnie na sprzedaż  zaołiaruje. 
Ale niechaj tylko w przyszłym Sejmie o- 
każe się dostateczna większość dla obale- 
nia prawa o „ochronie lokatorów"! Wtedy 
dla setek tysięcy mieszkańców miast nie 
będzie już istniała kwestja tańszego lub 
droższego komornego, lecz powstanie spra- 
wa życia i bytu ich rodzin. Na mieszkanie 
*każdego robotnika, pracownika, urzędnika, 
inteligenta, a nawet każdego ze sfer dro- 
bnomieszczańskich znajdzie się dziesięciu 
amatorów z pośród paskarstwa miejskiego 
lub wiejskiego, którzy go przelicytują w 
„wolnej umowie” z kamienicznikiem. 

— Jakaż na to rada? — zapytał u- 
rzędnik. 

— Rada jest jedna. Oddając głosy 
przy wyborach do Sejmu, pamiętać o je- 
dnem. Czy chcę mieć nadal swój własny 
kąt i dach nad głową dla rodziny, czy też 
mam się sam skazać na nędzę i tułaczkę, 
Logicznie rzeczy biorąc, nie powinien się 
w Polsce ani jeden człowiek znaleźć, prócz 
dziesięciu tysięcy kamieniczników, któryby 
głos swój oddał na wroga, czyhającego na 
jego i rodziny jego spokój. Niewątpliwie 
iednak znajdzie się garść szaleńców-samo- 
bójców, którzy na własną szyję powrozy 
pleść będą. Rzeczą tedy  rozsadniejszej 
części społeczeństwa będzie przeciwstawić 


; się ludziom pozbawionym zdrowych zmy= 


| 
| 


ska nie zdobedzie sie na uświadomienie, | : 3 a 5 
jeśli sama nie będzie dbała 6 najżywotniej. | bronić będzie naszych ognisk domowych i 


sze swe interesy, jeśli nadal da sie wodzić | dachu nad naszemi głowami. 


i 
LU 


| 


4 


— 


i 
i 


słów i jak jeden mąż oddać głosy na to 
stronnictwo, które jak w konstytuancie 
broniło, tak w pierwszym zwykłym Sejmie 


Roman Boski. 


uch wyborczy 


stwowych (przez pisemne oświadczenie, 
złożone przez pełnomocnika listy na ręce 
przewcdniczącego okręgowej Komisji wy- 
borczej). 


OGŁOSZONE LISTY PAŃSTWOWE. 

| „Monitor Polski” 
wszystkie listy pan w ostatecznej 
formie, Listy te żawierają: 

Nr. 1. P.S.L.: do Sejmu 78 kandydatów, 
do Senatu — 19. 

Nr. 2. — P.P.S.: do Sejmu — 95, do Se- 
natu — 19 kandydatów. 

Nr. 3. — „Wyzwolenie“ i „Lewica lu- 
dowa“ — do sejmu 96, do Senatu — 24. 

Nr. 4. — „Bund“: do Sejmu — 11, do 
Senatu — listy nie złożono. 

Nr. 5. — Komuniści: do Sejmu 32, do 
Senatu — 10. i 

Nr. 6. — Rady Ludowe: do Sejmu — 
41, do Senatu — 10, 


czy drugą bojową szkołę w Krakowie, pra- | krzyżem zasługi 1 brygady, 


cuje jako instrukior Organizacji bojowej 
w Warszawie, Kaliszu, Łodzi, później w 
Łodzi, jako bojowy okręgowiec, biorąc u- 
dział w licznych akcjach bojowych. Pod 
Miłanówkiem wybuch bomby rani go w rę- 


“ke i nogę. Po wyłeczeniu się bierze udział 


zadania, szczególnie ostro zarysowujące ` 


się w stolicy: odeprzeć najazd komunizmu 
na ruch robotniczy i przystosgwać robo 
do nowych warunków, wyjść z podziemi 
iracji na światło jawnej masowej le- 
galnej walki. 
` Jeżeli te zadania dość szybko zostały 
spełnione, to w Warszawie jest to przede- 
wszystkiem zasługą tow. Jawarowskiego, 
jego niezwykłej wytrwałości i talentu or- 
ganizacyjno-agitacyjnego. . 

Tow. Jaworowski ur. się w r. 1885 
we wsi Birzuła, pow. bałckiego, na Podolu, 
w rodzinie ziemiańskiej. Uczył się w gim- 
nazjum w Kijowie i na Politechnice lwow- 
skiej, gdzie studjował chemję. Należy do 
ruchu socjalistycznego od r. 1902. Po wsy- 
paniu się transportu bibuły, którą miał w 
swojem mieszkaniu w Kijowie, ucieka do 
Lwowa. W 1904 roku należy do zorgani- 
zowanej przez studentów P., P. S.-owców 
organizacji „Nieprzejednanych*, zajmują- 
cej się przygotowaniem młodzieży do wal- 
ki zbrojaej z caratem. W 1904 r. pracuje 
również w pierwszem laboratorjum partyj- 
nem, w którem wyrabiano materjały wybu- 
chowe. 

Wysłany przez władze partyjne, koń. 


| 


w organizowaniu zamachu na Skałona. Po 
rozłamie w partji, wstępuje do Wydziału 
agitacyjneśo, pracuje w Częst ie, ja- 
ko okręgowiec pod pseudonimem , Piotr”. 
Wsypuje się na konferencji w Noworadom- 
sku. Siedzi w więzieniu w Piotrkowie, po- 
czem wysłany na Syberję: do datę ag 
rastępnie do Tobolska. Na wygnaniu Stu- 
djuje nauki społeczne. W 1909 r. wraca do 
kraju, przebywa przez pewien czas w Kra- 
kowie, zajmując się pracą wśród młodzie- 
ży; poczem jedzie do Warszawy, jako o- 
kręgowiec. Znany jest pod pseudonimem 
Antoni Wybrany do Wydziału agitacyj- 
no-organizacyjrego, później do C. K, R., 
kieruje do 1914 r. całą robotą P. P. S. w 
kraju, w najcięższych warunkach reakcji 
prorewolucyjnej i apatji mas robotniczych. 
Przez 4 lata nie ma własnego mieszkania, 
tułając się od sympatyka do svmpatyka. 
racuję jednocześnie w Związku strze- 
leckim, jako okręgowiec warszawski, W r. 
1914 wyjeżdża na konferencję do Krako- 
wa, $dzie go zastała wojna. 

Wstępuje do Leśjonów i z kadrówką 
przekracza granicę. Bierze udział w kilku- 
nastu bitwach leśjonowvch, jako porucz- 
nik, później kapitan. Służy w Legjonach 
aż do dymisji Piłsudskiego. Udekorowany 


W niedzielę, dn. 8 października, odbędą s'ę następujące wielkie zebran'a przedwyborcze; 
Sala Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. (Krakowskie Przedmieście Nr. 66) o godz. 10 rano punktualnie 
wiać będą tow. tow.. Jaworowski, Praussowa, Kurowski, Szule i Gonerko. | 
(na placu róg Przemysłowej i Czerniakowskiej) o godz. 11 rano. 
tow.: poseł Barlieki, Preiss, Fidziński i Dobrowolski. s l 
placu Parysowskim, przy ul, Dzikiej (Powązki) o godz, 11 rano. 
Hartleb, Woszczyńska, Dewucki i Piłacki; z 
Na Grochowie (na placu przy ul. Kobiełskie 
„ Towarzysze, stawcie się licznie! 


Przemawiać będą tow. tow.: Szpó* 


j) o godz. 11 rano, Przemawiać będą tow. tow.: Ziembiński 


| 


| 


ogłosił urzędowo | złożono następującą listę kandydatów PPS | 


1 
t 


| nistaw, 7) Niedziałkowski Mieczysław; 8] 


| ką „Virtuti Militari". 


| zdobycia Niepodległości. Od tej chwili Ja- 


>- 


Nr. 275 


Przemawiać będą tomi 


Nr. 7. — N.P.R.: do Sejmu — 57, © 
Senatu — 12. 
Nr. 8 Ch-je-na: do Sejmu — 80, do Se 
natu — 20. 4 
Nr. 10. — Unji Narod. Państw.: do S 
mu — 38, do Senatu — 11. 
Nr.11. — Żyd. Rob. kom. wyb.: do Sef 
mu — 7, do Senatu — listy nie złożono. 
Nr. 12. — „Polskie Centrum" (skuls 
czycy): do Sejmu — 80, do Senatu — 22. , 
Nr. 13. — P.S.L Lewica ( Stapińczycy: 
do Sejmu — 16, do Senatu — 4. 
r. 14-—Centrum mieszczańskie (Ro% 
set): do Sejmu — 34, do Senatu — 117 _ 
Nr. 15. — Chłopskie Stron. Radykalnć 
(Okoniowcy): do Sejmu 34, do Senatu 
Nr. 16.—Blok mniejszości ndrodowych 
do Sejmu — 39, do Senatu — 11. j 
Nr. 17. — Sjoniści galicyjscy: do Sej 
mu — 14, do Senatu — listy nie złożono. 
Nr. 18. — Inwalidów i zdemobilizowć” 
nych wojskowych: do Sejmu — 16, do 52 
natu — listy nie złożono. z 
Ne. 20. — Żyd: dem. Wloka alani 
do Sejmu — 6, do Senatu — listy nie złoż0% 
no. | 
Nr. 21 —lista socjalistów niezależnych 
p. Drobnera została skreślona, i 
„ Nr. 22. — Państw. zjedn. na kresach! 
do Sejmu — 11, do Senatu — 4. 


LISTA KANDYDATÓW P. P, S. 
x ZE LWOWA. * 

Hausner Artur, poseł; Kuryłowicz A 
dam, prezes Związku Zawodowego  Pró 
cowfików Kolejowych; Lisiewicz Jan, ra 
py m. Lwowa; Mokłowska Zofja, kierow“ 
niczka m. Biura pośrednictwa pracy. 3 


Do Senatu na okręg wojew. lwowskiego 


Obirek Juljan, wiceprez. m. Lwowāi 
Wolf Jan, werkmistrz w rafinerji nafty wi 
ohobyczu; dr. Buber Rafał, adwokat 7 
Lwowa; Szafrański Teofil, metalowiec % 
Borysławia; Marja Krauzowa, czł. rady m 
Lwowa, nauczycielka; Teluk Domini 
lejarz z Przemyśla; Drewniak Antoni, i? 
troligator; Słoniowski Michał, sekretarż 
Związków Zawodowych. 


LISTA P.P.S. z OKRĘGU WILEŃSKIEGO 
5 b. m. w wileńskiej komisji 


AU" 


DO PF | 


do Se jmu z tego okręgu (63): i 

_ 41 Pławski Stanisław, 2) Godwod Jó- 
zef, 3) Kulikowski Leon, 4) Fijałkowski 
Henryk, 5) Suchocki Feliks, 6) Bagiński Sta- 


Hołówko Tadeusz, 9) Pankiewicz Ignacy: 
10) Sokołowski Wacław. 


Pen 

Do Senatu z listy P. P.’S. kandydują: 
Bagiński Stanisław, adwokat; Czarn 

Pagutan; lekarz; Jacobini Eudmund, bi- 


) aa, odzna” 
Po dymisji Piłsud< 
skiego przyjeżdża do Warszawy. Mieszka 
za fałszywym paszportem — od więzienia 
uchronił się wyskoczeniem przez okno £ 
kancelarji policji niemieckiej. Przez czaś 
pewien zarabia na życie, jako nauczycieli 
wykładając w szkołach średnich historię 
Polski i powszechną, oraz nauki przyrod- 
nicze. x t 

Wkrótce staje na czele organizacji 
warszawskiej. Praca jego wzmaga się sto” 
krotnie z chwilą ia Ni i 


worowski bierze na siebie olbrzymie brze” 
mię pracy. Wybrany do Rady miejskiej 
Staje na czele naszego klubu radzieckiego 
Obecnie jest wice-prezydentem Rady miej” 
skiej. Z właściwą sobie wytrwałością i e” 
nergją, Jaworowski broni w Radzie miej” 
skiej interesów robotniczych i całej nieza 
możnej ludności. Bierze czynny udział W. 
Związku miast polskich. Dzięki  kilkolet* 
niej pracy swojej w dziedzinie samorządw 
awor i znakomicie poznał jego po” i 
trzeby i bolączki. $ 4 
Tow. Jaworowski jest członkiem Rae 

dy naczelnej i C. K. W. P. P. S. : 
Warszawa robotnicza w osobie tow: 
Jaworowskiego będzie miała w Sejmie 
znakomitego orędownika i przedstawiciel% 
wytrawnego działacza, który całą duszń 
zespolił się z jej troskami i walkami. 


\ 


` 


lących punktach: 


Pow śle 


<a KANDYDACI Z WILNA. 

Sólo wyborczej komisji okręgowej Wilno złożono 

R 11 list kandydatów do Sejmu, oraz 7 — do 

( Do Sejmu złożono następujące listy: 

3 Żydowskiego demokr. bloku lud.: dr. Ce- 

i. Szabad z Wilna; Noech Priłucki z Warsza- 
i dr. Herc Kowarski z Wilna, 

2) Komunistycznego Zw. Prol. Miast i Wsi: 
aeg Wincenty, tokarz z Siedlec; Butenberg 
„ Ol z Wilna; Czeszejko-Sochacki Jerzy, nauczy- 
Gej z W, p 

8) Lista P, P. S. (Podajemy na innem miejscu). 

4) Bloku Mniejszości Narodowych: dr. Wy- 
dzi, Turkiewicz Józef, stolarz; Lejzor Kruk; 
| ddanowicz; Owsienin Antoni, 

5) Rady Ludowe: Janikowski Stanisław, dzien- 
wójt ; Karmazyn Wiktor, rolnik; Łazowski Jerzy, 
EN Zjedn. Bezpartyjnych Aktywistów Biało- 
„Rich oraz „Zielonego Duba": Strokowski Euge- 
Nasz, zakrystjan; Ułasowicz Konstanty, kolejarz; 
ieszko Jan, zakrystjan. 

7) P. S. L.: Krzyżanowski Bronisław, adwokat; 
r Sdziagolski Bronisław, pułkownik; Macutkiewicz / 
an, rolnik. i 
, 8) Zjedn. Państw. na Kresach: Parczewski Al- | 
me, Piłsudski Jan, Obiezierski Mirosław, 
"9 P. S. L. „Wyzwolenie (Lewica Ludowa): 
mOściałkowski M., major; Adamowicz Jan, rolnik; 
Tkejc Antoni, rolnik, i 
10) Chzreśc. Zw. Jedności Nar. („Ch-je-na": 
srzyński Aleksander, redaktor; Olszański Igna- 
T, ksiądz; Dubiecki Ludwik, rolnik; Engel Mieczyę 
| 11) Ogólnego Żydowskiego Zw. Robotników w 
olsce: Izbicki Józef, literat; Wasser Chil Majer; 
“Arlich Hersz, radny z Warszawy. 


Listy do Senatu: 


] 
| 


` 
1) Zjedn. Państw. na Kresach: Parczewski Al- 
ien; Miłkowski Stanisław, ksiądz; Nagrodzki Zyg- 
Mint, kupiec; Rewkowski Zygmunt, spółdzielca; | 
owski, profesor. 

2) P. S. L „Wyrwolenie”: Kalinowski Stani- 
Rw, profesor z Warszawy; Karnicka Aleksandra, 
Medniczka; Tuczyński Stanisław, rolnik. 
| 3) Chrześc. Zw. Jedności Narod. (Ch-je-na): 

kciejewicz Stanisław, ksiądz; hr. Puttkamer Wa~ 
; Tupelski, pułkownik, b. delegat rządu; 
lewicz, prezes sejmiku wileńskiego. 

4) P. P. S. (Podajemy na innem miejscu). 

5) Rady Ludowe: Barchwic Jan Stanisław, 
Jachiewicz Józef, rolnik; Krahe, 


Moradca sądowy. 
6) Zjedn. Bezpart. Aktywistów Białoruskich: 
l Dawid, pułkownik; Strokowski Euge- 
' ttez, zakrystjan. 
| 7 P. S. L.: Krzyżanowski Bronisław, adwokat; 
 Włądyczko, profesor; Lapin Antoni, adwokat. 
| KANDYDACI Z NOWOGRÓDZKIEGO. 
Do komisji wyborczej 61 w Nowogródku, zło- 
łono następujące listy: do Sejmu: Centrum Pol- 
Skie __ Kiersnowski, Michał Łomiński; Rady Lu- 
dowe — Szwedowski, Ciewlowski, Lenartowicz; 
nWyzwolenie* (Lewica Ludowa) — Helman, Sza- 
kim, Czerechowicz; Zjednoczenie Państwowe. na 
Kresach — Kraszewski, Czarnocki i Krupski; Ży- 
dowski demokratyczny blok ludowy — Priłuckij, 
Hirszhorn, Dawidson; Blok mniejszości narodo- 
y —- Kochanowicz, Jaremicz; Poalej-Sjon —- 
Peker i Leker. Do Senatu: Centrum Polskie — 
Jegman, Brzostowski; Zjednoczenie państwówe na 
Kresach — Leon Łubieński,  Tallen-Wilcżewski; 
Rady Ludowe — Łasiński, Pilecki; „Wyzwolenie 
lewica Ludowa) — Kalinowski i Bohatyrewicz; 
* mniejsz. narodowych —| Nazarejski, Kaspe- 
towicz. (AW.). 
KANDYDACI P. S. L, Z OKR, ŚWIĘCIAŃSKIEGO 
W okręgu święciańskim na liście P. Ś. L, znaje 
dują się mastępujące nazwiska: pos. Antoni Mic- 
kiewicz, Marjan Świechowski, W okręgu lidzkim: 
Poset? Krzyżanowski. | 
i „Centrum” na Wileńszczyźnie nie wystawia li- 
sty do Senatu. s 
LICZBA WYBORCÓW NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
| Ostateczne cyfry urzędowe uprawnionych do 
losowania do Sejmu i Senatu na Wileńszczyźnie | 
Przedstawiają się, jak następuje: okręg wileński 
(miasto) do Sejmu 69.943, do Senatu 48.206; okręg 
iatu wileńskiego: do Sejmu — 77.425, do'Se- 
Ratu — 54,298; okręg Święciański: do Sejmu — 
235,687, do Senatu — 177.280. Powiat oszmiański, 
Na do okręgu Lida: do Sejmu — 44.346, do 
Senatu — 32.067. 
4 „LISTY OKRĘGU ŁÓDZKIEGO. 
| W dalszym ciągu do łódzkiej okręgowej komi- 
$ji wyborczej wpłynęły następujące ~ listy: lista 
P, S, L. do Sejmu — Henryk Wyrzykowski, Wyga- 
twwski i inni, do Senatu — dr. Stanisław Jankow- 
Ski i inni. Lista Chłopskiego Stronnictwa Rady- 
kalnego (ks. Okonia) — Stanisław Klimaszewski i 
inni Lista komunistycznego związku proletarja- 
u miast i wsi: do Sejmu — Tomasz Dąbal i inni, 
Nadto złożono listy: ogólnego związku żydowskie- 
$o robotników w Polsce, zjednoczonego komitetu 
Wyborczego partji socjalistycznych  (ped tą firmą 


Dn. 8 października r. b. o godz, 4 popoładniu odb 


(znajdują się takie nowotwory, jak: „Lista popular- 


j 


|  „ROBOTNIE”, niedziela, $ 


0, K. R., Al. Jerozolimskie 6; Zw. Zaw. Dozorców Dom., Leszno 48; 

, Solec 65, Praga, Brukowa 29. j 

Ú Przemawiać będą tow. tow. Łopuska, Prausowa, Zielińska, Woszczyńska, i radna Budzyńska-Tylicka. Wszystkie 
arzyszki i sympatyczki, przybywajóie i przyprowadzajcie ze sobą swoje znajome dla uświadom'enia ich. 

' Kobiecy Komitet Wyborczy. 


ukrywają się „Drobnerowcy”. i niemieccy socjali- 
ści Red.), żydowskiego demolsratycznego bloku lu- 
dowego, komitetu wyborczego inwalidów i zdemo- 
bilizowanych, Ogółem zgłoszono w okręgowej ko- 
misji wyborczej 15 list kandydatów do Sejmu ż 10 
do Senatu. (ALW.). 


KOMBINACJE WYBORCZE, 

Na skutek porozumienia się Centrali Centrum 
Polskiego z Centralą Mieszczańską w Warszawie 
Stanęła między oddziałami w Łodzi (miasto) umo- 
wa, w myśl której Centrum Polskie głosuje na li- 
stę Centrum Mieszczańskiego, podczas gdy w 28 
W powa w Polsce głosuje Centrum Mieszczańskie 
nf listę Centrum Polskiego, 

Oba te stronnictwa wystawiły - wspólną `listę 
pod nazwą: Centrum Mieszczańskie Nr. 14 na mia- 
sto Łódź. Na czele tej listy kandydatów do Sej- 
mu stoją: adw. Słomiński, dyr. fabryki Wolczyń-. 
ski, prezes resursy rzem., Wagner, dyr. Banku War- 
szawskiego w Łodzi, Szułborski, inż, Popielawski, 
przemyśfówiec Kotkowski, red, Gumkowski i inni, 
Na czele tejże listy do Senatu stoi przemysłowiec 
Grohmann, prez. m. Tomaszowa, Lechowicz, rejent 
Przegaliński z Łęczycy i inni. i 

W okręgu łódzkim Centrum Polskie wystawia 
samodzielną listę, popartą przez Centrum Miesz- 
czańskie, na której na pierwszem miejscu stoją: 
St. Leopold, inż, z Dziektarzewa, adw. Stypułow- 


„ski z Łodzi, inż. Popielawski z Łodzi i inni, Do Se- 


natu kandydują z tej listy: pos. Skulski, ks, pos. 
Bliziński, pos. Piechota i inni, 
ZATWIERDZANIE LIST WYBORCÓW. 

Do ministerjum spraw wewnętrznych zaczęły 
napływać spisy wyborców z niektórych powiatów 
dla zatwierdzenia ich przez ministerjum, Wobec te- 
go ministerjum wydało poleceńie celem zapobieże- 
nia temu, ponieważ według noweli okręgowe komi- 
sje wyborcze sprawują nadzór nad obwodywemi li- 
stami i nad zatwierdzeniem list, ` 


ZDZIERANIE PLAKATÓW WYBORCZYCH. ` 

Dowiadujemy się, że naczelmik warsztatów ko- 
lejowych Dworca Wschodniego, Zaniewski, wraz 
z, innym wyższym urzędnikiem kolejowym, nieja- 
kim Brzezińskim, zdzierają plakaty wyborcze 
stronnictw lewicowych, pozostawiając natomiast w 
spokoju różnego rodzaju odezwy Ch-je-ny, Może- 
by władze zwierzchnie tych panów zechciały ukró- 
cić tę miesłychaną samowolę. 

200 KSIĘŻY NA WYBORY! 

Czytamy w pismach amerykańskich, 
że 200 księży polskich wyjechało z Amery- 
ki do Polski na czas wyborów. Parafje o- 
pustoszały. 

Do pomocy dwustu księżom dany 
został p. Żychliński, prezes Związku Naro- 
dowego Polskiego, ten sam, co to ongiś wo- 
łał: „Ja idę z Rosją — kto za mną”. 

Z HUMORYSTYKI WYBORCZEJ. 
P okręgu Nr. 42 (Kraków pewiat—Chrzanów— 
Olkusz) wniesionych zostało dotychczas aż... 16 list 
kandydatów do Sejmu (na 8 posłów). Wśród nich 


na (!) Zagłębia Chrzanowskiego”, lista „Woli Lu- 
du”, lista „Niezależnych rolników włościan z Wy- 
ciąż” i 8 listy „bezpartyjne”, każda z nich z jedną 
kandydaturą! 


Nasze wiece. 


BOBROWNIKI. Staraniem lipnowskiego Komite- 
tu P. P, S. w dniu i października urządzono wiec 
przedwyborczy w Bobrownikach, Miejscowy pro- 
boszcz, po skończonem „kazaniu, oświadczył lu- 
dziom z ambony: „Wywrotowcy ogłosili u nas wiec, 
ale ja ogłoszenia pozrywałem,. a wy na ten wiec nie 
chodźcie, Niech mówią do kamieni”, ` z 

Pomimo tej zapowiedzi, wszyscy z kościoła 
podążyli na miejsce, gdzie tow. Kleczkowski, po 
zagajeniu wiecu przez tow. Misztala, przemawiał 
do zebranych. Sam ksiądz proboszcz przysanął się, 
'aby przeszkadzać i namawiać do tego innych, Wiec 
jednak w zupełności się udał, Wysłany przez księ- 
dza pisarz gminny usiłował coś dowodzić przeciw- 
ko działalności P. P. S., jednak kiepska się niebo- 
rak wywiązał z zadania, 


SZADEK, Klęska rozwojowców. W dn, 24 
września r. b, w sali strażackiej odbył się wiec, 
zwołany przez P. P, S. Na wiec przybyła również 
wielka liczba włościan z okolic Szadka. Duża sa- 
la wypełniona była szczelnie, 

Na wstępie należy zaznaczyć, że miejscowy 
proboszcz, ks. Orchowski, w tym dniu. z ambony 
wygłosił kazanie polityczne, w którem zarzucał 
posłom socjalistycznym, że wyrzucili krzyż z Sej- 
mu. 

Na wiecu przemawiał pierwszy tow, poseł 
Szczerkowski, który scharakteryzował obecną sy- 
tuację gospodarczą i polityczną, wykazując zasługi 
P. P. S. w pracach, sejmowych. 

Tow. Pluskowski scharakteryzował w dalszym 
ciągu postępowanie reakcji ze Zw. Lud. Nar. na 
czele, piętnując ostro kłamstwa księży Orchow- ; 
skich, twierdzących, jakoby socjaliści walczyli z 
kościołem i religją — i nadużywanie ambon dla ce- | 
lów partyjnych, wrogich ludowi, Oba. przemówie- | 
nia gorąco oklaskiwano. . 
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W czasie przemówienia tow. Pluskowskiego 
grupa rozwojowców, na czele ze znanym żydożer- 
cą, Puzalewiczem, prowokowała zebranych, krzy- 
cząc: „precz z nimi dać mu pamiątkę!” Kilka- 
krotnie powstawał wrzask i gwizdy. Że nie doszło 
da bójek i rozlewu krwi, jak było tu niedawno na 
wiecu witosowców, mamy tylko do zawdzięczenia 
taktownemu zdchowaniu się naszych towarzyszy, 
oraz poprawnemu zachowaniu się policji, Która 
kilkakrotnie interwenjowała i nie dopuściła do 
bójek, 

Następnie jeszcze przemawiało -trzech „Roz- 
wojowców*, Jeden z nich, Puzałewicz, wygłosił 
prowokacyjne i żydożercze przemówienie, twier- 
dząc, że wszystkiemu złemu w Polsce winni są ży- 
dzi i Naczelnik Państwa, że ten ostatni toleruje w 
wojsku złodziei í popiera żydów i zakończył swo- 
je przemówienie okrzykiem: „Naprzód rozwojow- 
cy! Niech żyje „Rozwój!”, 

Podczas przemówienia Puzalewicza na sali po- 
wstała burza na znak protestu, Należytą odprawę 
„rozwojowcom” dali tow. tow.: Malinowski i Plus- 
kowski. Sala nagrodziła przemówienia naszych 
towarzyszy burzą oklasków, 

Zebrani uchwalili rezolucję, wyrażającą uzna- 
nie dla P, P. S. za. jej energiczną obronę interesów 
mas ludowych i wzywającą do głosowania na listę 
P. P, S. Nr. 2. 


Włocławek; 


(Korespondencja własna). 


Wspaniały wiec P. P. S. z tow. postem Czapińskim. 

— Wściekłość chadeków. — Policja robi reklamę 

komunistom. — Ch-Je-Na walczy z Centrum, De 

Rosset w opałach. — Zapowiedziany wiec pracow- 
ników państwowych. 

Kampaągja wyborczą we Włocławku, jak dotąd, 
przedstawia się ospałe, Chadecy z Czerniewskim na 
czele urządzają jedynie komwentykle w sałach zam- 
kniętych, boją się wyjść na światło dzienne, Pierw- 
szym wystrzałem w kampanji był wielki wiec, ur 
rządzony przez miejscowy komitet P, P. S. dnia 25 
września, w sali Makabi, na który zebrało się 1500 
osób, Głównym mówcą był tow. poseł Czapiński, 


„który w przeszło dwugodzinnej mowie scharaktery- 


zował 4 lata gospodarki państwowej w Polsce, a 
następnie rozprawił się z reakcją endecko > chadec- 
ką i z sojusznikami jej, komunistami. Drugim mów- 
cą był tow. Zygmunt Piotrowski, który napiętnowai 
metody bojówek endeckich po miasteczkach, a 
tchórzliwość Ch-Je-Ny w środowiskach robotni- 
czych, jak np. we Włocławku. 

W dyskusji zabrał głos przedstawiciel komun. 


Chadecki magistrat i jego polityka è 
= w stosunku do pracowników 


Pracownicy miejscy mają obecnie jesz- 
cze jeden dowód żarłoczności Ch-je-ny, 
która chciałaby pożreć dotychczasowe zdo- 
bycze i prawa pracowników miejskich. Mo- 
głoby się niejednemu zdawać, że z chwilą 
objęcia rządów w Magistracie warszawskim 
przez takie filary Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, jak p.p. Nowodworski i Smólski, pra- 
cownicy będą mieli zagwarantowane prawo 
8-godz.-dnia pracy, że nie będą stosowane 
redukcje, a tem samem powiększane szere- 
$i bezrobotnych, że nie będzie się obniżać 
robotnikom zarobków, że zostanie uregulo- 
wana sprawa robotników, pracujących po lat 
kilka i kilkanaście bez przerwy, a trakto- 
wanych wciąż, jako sezonowi, t. zn. nie ko- 
rzystjący z ych praw; że nie będzie się 
wydalać robotników bez odszkodowania z 
powodu choroby, nabytej: podczas służby 
miejskiej, że w czasie choroby wszyscy ro- 
botnicy będą otrzymywać cały zarobek it.p. 
W rzeczywistości jednak jest odwrotnie, 
gdyż zaczyna się odbierać robotnikom na- 
wet te prawa, jakie mieli dotychczas. 


Magistrat i Rada Miejska mają swego 
usłużnego i gorliwego lokaja, p. radnego 
Delatowskiego, który/ stara się skaptować 
do związku chadeckiego nieuświadomio- 
nych robotników zapomocą różnych obiet- 
nic, których, oczywiście, Magistrat nie speł- 
nia. Po złowieniu naiwnych rozpoczyna 
się zamach na te Siwe które robotnicy 
zdobyli ciężką i ofiarną walką. W szpiła- 
lach miejskich do czasu rozpoczęcia pracy 
niszczycielskiej pachołka Ch-je-ny, p. rad- 
nego Delatowskiego, pracownicy pracowali 
8 godz. dziennie, pomimo nagonki chadec- 
kiej i endeckiej reakcji, w postaci p.p. 
lekarzy, kuratorów, sióstr miłosierdzia, ko- 
misji gospodarczych, intendentów it. p. 
przedstawicieli jedności chrześcijańskiej i 
narodowej, pod wodza starego i zatwardzia- 
łego wstecznika, dr. Paderewskiego. Gdy 
Mn az eaa in zrobił swoje do pra 
z ks, , Tyszka, wyrzuconym za nieety- 
> gdy zorganizowali chadecki 
związek z dewotek į tych, którzy ulękli się 
szykan, 


jakim podlegają pracownicy, nale- 
żący a roca i aderew- 


ego związku, p. dr. P. 


ędzie się 5 wieców przedwyborczych kobiecych w następu- 
Grospoda Robotnicza, Bagatela 12a; 


minema W WO 


| 
| 


| dukcję personelu, pozostali zaś pracowni- 


| 


Związku Prolet. M. i W. ma grumcie włocławskim, 
który powtarzał stare oszczerstwa przeciw P, P. S. 
Jeden z obecnych robotników dał mu należytą od- x 
prawę, a w końcowych przemówieniach uczynili to = 
wyczerpująco tow. tow. Zbrożyna, Piotrowski i Cza- z 
piński, Miast argumentów gromadka komunistów 
ma sali miała w odpowiedzi jedynie pomruk i kilka 
odosobnionych okrzyków, Wiec zamknięto akrzy- 
kiem na cześć P. P. S. i odśpiewaniem „Czerwone-- 
go Sztandaru”, już po godz. 1i-ej w nocy. O powe- 
dzeniu wiecu śwładczy wściekłość w obozie chade- | 
ków, której dali wyraz w „Słowie Kujawskim“ 
dwukrotnie, obszernie napadając na tow. Drapiń- 
skiego, jako na blźniercę, na tow. tow. Piotrow= 
skiego i Zbrożynę. Artykuł i notatka z okazji wie- 
cu utrzymane były w tonie prowokacyjnym, pogre- ; 
mowym, aż | 

Jednocześnie połicja robi reklamę komunistom. 
Po wiecu P. P. S, w nocy, policja zrobiła obławę: 
przeprowadziła rewizję po sklepach  kooperatyw- 
nych i w mieszkaniaca i dokonała szeregu areszto- 
wań ludzi podejrzanych o komunizm, Po jednym 2 
dniu trzymania w areszcie, puszczono ich na woł- 
ność, aby znowu z końcem ubiegłego tygodnia kitku 
zaaresztować, Policja robi w ten sposób jedynie 
niepotrzebny rozgłos krzykaczom, w ostatnich cza- 
sach b. potulrym i lojalnym, 3 i 

Dzieje się to w okresie wyborczym, kiedy rów- 
nież np. z lokalu Zw. zaw. rob. rolnych zabiera się h 
broszurę tow, Wojtka „Kto chłopom: nie chce dać 
ziemi?” i j 
przedwyborczą. 
władz policyjnych. 

W ubiegłą niedzielę przyjechał do Włocławka 
na gościnny wystep p. de Rosset, zaproszony przez 
Centrum Mieszczańskie razem z Centrum Skuł- 
skiego. Wiec nie bardzo liczny w sali Straży skoń- 
czył się awanturą, wywołaną przez wysłanników 
Ch-Je-Ny. O bardzo niskim poziomie umysłowym 
chjenistów świadczą występy włocławskie, Jedy- © 
nym argutnentem tych panów są krzyki. W każdym 4 
razie Centrum znalazło się w opałach, popierane | 
z jednej strony przez pewnych księży (ks. poseł 
Starkiewicz i część inteligencji pracującej, która 
uważa opieranie się a... Centrum za bardzo liberał. 
ne, Jest te jedynie część inteligencji, bo zorgani- 
zowani pracownicy państwowi na gruncie neutral- 
nym zwołują zebranie swych członków z Włocław- <A 
ka i całego okregu na 14 b. m., na które to zebra- 
nie zaproszono przedstawicieli 5 organizacji polie 
tycznych, aby wobec urzędników przedstawi: 
działalność swych posłów w Sejmie dła pracującej | 
inteligencji, P. P. S. zaproszenie przyjęła. (4 
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ski począł stosować do pracowników stare 
metody, godne prawdziwej Ch-je-ny. Ma» 


jąc władzę. jako zastępca nacz. . po 
zmarłym dr. Męczkowskim, pr on ą 
zaciekłą walkę : 


przeciwko 8-godzinnej pra- 
cy. Przedewszystkiem przeprowadza re- 


cy zmuszeni są pracować po godz. 12 dzien- 
nie, aby nie zostawić chorych bez opieki, — 
Robotnicy, którzy bronią 8-godz. dnia pra- 
cy, narażeni są na ciągłe szykany, aż do wy- 
dalenia włącznie. Na protest przedstawi- | 
cieli związku p. Paderewski odpowiada, że 
„p. minister pracy na to mu W. "STR 
W wydz. VII, budownictwa, inżynie- | 
rowie miejscy, bliźniaczo podobni z prze- 
konań do p. dr. Paderewskiego, chcieliby, 
aby robotnik był zawsze głodny i obdarty, — 
ale za to pokorny. Oto przykład: Robotni- 
cy przy regulacji Wisły nie byli zorganizo- 
wani, ponieważ p. inż. Niecięgiewicz piee 
im groził, żeby nie wybierali delegatów 
nie należeli do związku. e zato 
zmusił ich groźbą wydalenia do zgody na - 
niższą płacę, obecnie znów wymówiono im 
pracę, zapowiadając nowe warunki, J 
wiście gorsze. Na mostach p. inż. Szauł 
własnoręcznie poprzekreślał listę płacy, 
obcinając robotnikom zarobki, dopiero wo- 
bec ostrego protestu i żądania związku kla- 
sowego, zarządzenie to zostało cofnięte. W 
tartaku i fabryce betonowej, p. inż. Roman, 
usiłował zrobić to -op se dzieki twar- 
demu oporowi związku, sy płata p 
niera spełzły na niczem. Obecnie mści się, 
nie dając robotnikom urlopów. 


t 


Nie sposób spisać całego szeregu + 
sobów, jaki c ei Ch-je-na, która Test 
wszechwładną w Magistracie, byleby tyłke 
robotników rozbić, usunąć z i ode- 


mimo tych wszystkich w i wytężo- 
nej agitacji sóżnych warchołów narodna p 
chrześcijańskich i komunistycznych (E 
nicy, zorganizowani W kisoi związku 
pracowników miejskich, Warecka 7, odpie- 
rala. mężnie ataki Ch-je-ny magistrackiej- 
nie śrozi poważny zatarg, który może 
donrawadzie do ostrej walki, Związek kla- 


i 
brać te prawa, jakie odak. Teżż _po- 
x 


(W WOMEN 


wy, Warecka 7, wystosował żądanie do 
gistratu wp: enia przepisowo 8-$. 
dnia pracy we wszystkich instytucjach miej- 
akich, podwyżki płacy wrześniowej o 20%, 
niezależnie od orzeczeń komisji statystycz- 
nej (która, jak to nawet organ Ch-je-ny, 
„Rzeczpospolita, stwierdza, wydaje orze- 
czenia bardzo dalekie od rzeczywistości) i 
wypłacenia 13 pensji w m. październiku. 
Magistrat odpowiedzi związkowi nie dał, 
natomiast poczęto znów 
zmuszać robotników do 12-godz. dnia pracy. 
Tak to ląda Chrześcijańska Jedność 
Narodowa. Na manifestacji 3 maja chade- 
£y z p. Nowodworskim na czele, noszą trans- 
parenty z napisem: „niech żyje 8-godz. 
dzień pracy”, a w instytucji rządzonej 
_ przez p. Nowodworskiego, zmusza się pra- 
- leowników do 12-godz. dnia pracy. Przy 

madchodzących wyborach robotnicy o tem 
| jpowirmi pamiętać i ani jeden głos robotni- 
iczy nie powinien paść na listy ich wroga, 
będ Ch-je-ny. 
RZA A a Piw e w Zw. Pracowników 
i, | Miejskic , Warecka 7, odbedzie się zebra- 
_ mie delegatów i mężów zaufania pracow- 
ników miejskich, na którem zapadnie de- 
cyzja, jaką formę walki przedsięwezmą 
pracownicy w obronie swych praw. Zwią- 
zek pracowników miejsk. zwraca się z pro- 
śbą do klubu radnych P. P. S. o poparcie 
jego akcji i interwencję w Rogi" 24 


Przed strajkiem 
__ procowńików handlowych 


Uposażenie pracowników handlowych i biuro» 
wych nie wystarcza ma smajprymitywniejsze prze- 


$ 

; Paskarze, którzy z dnia na dzień podnoszą ce- 

my — pracowników swych: wyzyskują, 
> Zdarzają się płace miesięczne 30 — 50.000 mk. 
do innych warunków pracy — terminy wypłał, 
czas pracy, czas urlopu, a nawet i sam urlop — 
wszystko te zależy od woli przedsiębiorcy, którzy 

kpią sobie z ustaw, broniących pracy. 
- Istnieje wprawdzie Związek Zawodowy pra- 
pików handlowych i przemysłowych pod na- 
|. zwą: T-wo wzajemnej pomocy (Sienna 16), ale na- 
| | razie jest to istotnie „Towarzystwo”, coś w rodza- 
i Klubu. Pracownicy handlowi przeważnie nie na- 
a do Związku, nie mają dobrej organizacji i to 
a się na nich fatalnie. 
- Ostatnio 4 Koła Zawodowe w Związku wresz- 
E postanowiły rozpocząć akcję cennikową. Na 
zgromadzeniu w dn. 22 sierpnia uchwalono wystą- 
é o ustalenie płacy, przyczem żądano od 1 sierp- 
r. b. 75 — 300 tys. mk. miesięcznie, stosowania 


yszenia kupców brzmiała, że właściwe jest 
ualne* załatwienie płac. Ta odpowiedź 
yła pracowników, mimo to poraz trzeci zwró- 
się do kupców z tem, czy odpowiedź tę uwa- 

za ostateczną. O przebiegu całej [sprawy 
azek poinformował Min. Pracy. 
Przedstawiciel Rządu, licząc się z wytworzo- 
sytuacją, zwołał /na dzień 6 b. m. w Min. Pra- 
paradę przedstawicieli Stow. kupców i Związ- 
handlowców, ale kupcy nie stawili się. Prze- 
i odpowiedź na piśmie, że „Stow, kupców... nie 
aje za możliwe przystąpić do pertraktacji, w 
e żądań Zw. Zaw. prac. handlowych i prze- 
ny m, st Warszawy”. j 

„| Oczywiście, że sprawa nie została wyczerpa- 
— pracownicy od swych minimalnych żądań nie 
apia, Będzie jeszcze jeden strajk. Opinja pu- 
czną należycie oceni postępowanie nw 


we 


List otwarty 


TOW. POSŁA MALINOWSKIEGO. 
Intrygi, prowadzone przeciwko mojej osobie w 
mskiej dyrekcji kolejowej, zmuszają mnie do 
pi publicznego z wyjaśnieniami, Proszę 
nocześnie Zarząd Główny Z. Z. K. o poczynienie 
swej strony kroków, aby radomskie Koło Z. Z, 
nie było narzędziem w rękach endecko - komu- 
ycznych i intrygantów, Tymczasem podaję do 
mości dwa dokumenty intryganckiej roboty. 
_ Dokument pierwszy. „Prosimy ogłosić kol. Ma- 
zowi, że zwrócenie się jego do posła Sejmu prze- 
skło tę sprawę i przeniosło do M. K, Ż., więc 
dziś jesteśmy bezradni, gdyż te papiery zabrał po- 
sel do siebie. Należy by kol, Małysz dalej inter- 
val tego osiatniego, gdyż dyrekcja ferar cze- 
a na rozkaz M.K.ż.! Nr. 1008. 27/7. 1922, Prezes 
chowski. Pieczęć zarządu okręg. Sekretarz (pod- 
nieczytelny), 
Dokument drugi: List kolejarza Ludwińczaka z 
E Szanowny Towarzyszu Poślel ; 
_ Proszę Was cołnijcie swój protest przeciwko 
któren był w Dyrekcji Radomsk o moim po- 
i poma do Kielc. Jestem obarczony rodzi» 
t 
Stwierdzam, że w obydwóch tych wypadkach 
rygeanci,.szczujący na mnie kolejarzy, słedzą w 
kejt radomskiej, kolega zaś Czechowski stał się 
mowoli narzędziem w ich rękach. Publicznie 
rdzam, że w sprawie tow. Małysza interwenjo- 
m niczficzoną ilość razy tylko w M. K. ż. 
Papierów żadnych nigdy nie zabierałem ze s0- 
Jest to łgarstwo:! wykręcaaie się przed nakazem 


wymawiać pracę i 


| m 
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z M. K. , albowiem p, minister Marynowski jesz- 
cze w zimie obiecał tow, Małysza z powrotem przy- 
jąć na kolej, z przywróceniem praw płacy. 

Na moją interwencję w maju r. b. p. dr. Wró- 
bel zapewnił mnie, że ponieważ dyrekcja radomska 
i kierownik. depo p, M. w Chełmie sprzeciwiają się 
przyjęcia Małysza do Chełma, ten ostatni będzie 
przeniesiony gdzieindziej, z tym, że otrzyma mie- 
szkanie. Dalej p. dr. Wróbel oświadczył mi, że po- 
bory tow. Małyszowi będą zwrócone zaraz — to by- 
ło w maju, v 

W ostatnich tygodniach zwróciłem się do p. dr. 
Chojnego i de p. Zajączkowskiego, gdzie mi znów 
obiecano, że sprowa tow. Małysza jest przesądzo- 
ma, że dostanie tranziokację, ale z mieszkaniem, że 
sprawa jednak nie jst załatwioną przez Dyr. Ra- 
domska, p. Pisarka, że M. K. 2. natychmiast wezwie 
Dyr. Radomską do ostatecznego zlikwidowania 

„sprawy tow. Małysza. 

Co się tyczy listu kolejarza tow. Ludwińczaka, 
oświadczam, że w sprawie tow. Ludwińczaka nigdy 
głosu nie zabierałem i żadnych profestów przeciw- 
ko jego osobie nie skladjałem w dyrekcji radom- 
skiej, gdzie nigdy nie byłem w żadnych sprawach. 

Jest ktoś w dyrekcji radomskiej, kto oszukuje 
kolejarzy co do mojej osoby, co zmusi mnie do wy- 
stąpienia na drogę sądową przeciwko prezesowi okr. 
Zarządu Z. Z, K. w Radomiu, o ile ten nie ogłosi 
publicznie, kto go w błąd wprowadził, używając 
za marzędzie intryg przeciwko mojej osobie. 

Zarząd Główny Z. Z. K. uprzejmie proszę o 
przedrukowanie powyższego mojego oświadczenia 
w organie związkowym, 

Z socjalistycznem pozdrowieniem 

Marjan Malinowski, 
poseł na Sejm. 


Zblizka i zdaleka. 


TROCHĘ WRAŻEŃ. 


„„Wyjeżdżaliśmy z miasteczka, gdy 
słońce wschodzić miało. Tak było pięknie 
wokoło. Pachniały jesienne łąki, gdzie- 
niegdzie widać było sterty zboża, brzozowe 
gaje, chłopców pasących krowy w szkodzie 
i zmykających na odgłos turkotu. Jecha- 
jśmy szosą. Piętnaście lat temu ledwo 
przebrnąć można było przez te mazowiec- 
kie piaski. Teraz jest i szosa a po obu stro- 
nach szosy rosną akacje. Przerzedzone tu 
i owdzie dziką ręką przechodnia, = ale ro- 
sną i już cień dają. Rola uprawiona jak 
się patrzy, umiejętnie, wedlę wskazań nau- 


I krajobraz taki miły, szeroki i równy: 
Cały w półtonach, umiarkowany i że tak 
powiem, „przyziemny'. To nie jest zie- 
mia, która fanatykom życie daje. Niema 
ani wysokich gór, ani głębokich wąwozów, 
Rzeki olbrzymie nie toczą tu swoich fal 
spienionych, strasznych, mocarnych. To 
nie jest Braj podzwrotnikowych burz ani 
upałów. Chłopiec na fujarce wyświzduje 
swój niezłożony akord. Gonią się leniwie 
obłaki po niebie. 

„Na którymś kilometrze dogania nas 
samochód, Przyjaciele. Przesiądźcie się 
do nas, obywatele. Dowiozę was za go- 
dzinę, półtorej do Warszawy. Waham się. 
Taki piękny dzionek. Po co skracać rado- 
ści nieba i ziemi? Z okienka samochodu 
krajobraz ten skurczy się do jednej setnej. 
Towarzysz nalega. Przestań mazgaić się, 
Bezmaski, Tobie zawsze figle w głowie: 
kwiatki, ptaszki. zielona seradela i strumyk 
szepczący rzewnie... Teraz wybory, robo- 
ta, a ty byś wciąż deklamował tylko. Je- 
dziemy. Z godzinę mamy do kolei. Koleją 
trzy godziny. Tylko warjał odrzuci takie 
tezinteresowne zaproszenie. 
— A jak pęknie kiszka? i 

- Dlaczego ma kiszka pęknąć? Ska- 
ranie z tym pesymistą. A jeżeli się księ- 


życ zwali na ziemię?... 

— To nie pesymizm, tylko przezor- 
ność, Mnie w jednej podróży pod Modli- 
nem pękł resor. Sześć godzin go napra- 
wi 

— Jedziemy. Szosa dobra. Wszystko 
w porządku. Widać, że właściciel dba o 
„karego”. 

Właściciel przysłuchiwał się kłótni i 
dobrotliwie się uśmiecha. Widocznie wie- 
dział, jak się ten spór skończy: zwycię- 
stwdm zdrowego rozsądku. 

Pojechaliśmy tedy samochodem. Po- 
czątkowo bardzo prędko, później wolno. 
Pękła nam obręcz: przerwa trwała pół go- 
dziny. Teraz na mój uśmiech kolej przy- 
szła. Nie dokuczałem. Usiadłem sobie na 
kamieniu. Żartowałem z pastuszkiem, któ- 
ry nadbiegł popatrzeć na czarnego zwierza, 
Zaszedłem do garncarza przydrożnego, po- 
patrzyłem na jego piec wymyślny, a taki 
prosty, Opowiadał mi jak to nie święci 
garnki lepia. Najtańsza miska kosztowała 
sześćset marek. „Bójta się Boga, panie 
majstrze, a dyć to sześć dni pracować mu- 
szę, aby tyle zarobić!''—wołała młoda ko- 
biecina. zdrowe szczerząc zęby do majster- 
ka. Była to ro5otnica z pobliskich planta- 
cji buraków. Dowiedziałem się wnet, jak 
na tych plantacjach płacą i jakie tam są 
ządki... I takem się zagadał, że nie 
słyszałem trąbki samochodu i aż tow. Mi- 


4 
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szawy. szosą stawała się coraz gorsza. By- 
ła zresztą pusta, Wozów małe. Pojazdów 
prawie wcale. I w polu gdzieniegdzie tyl- 
ko kopią kartofle, 

Tyle zyskałem na jeździe samochodem 
że wieczorem byłem w Filharmonji. Cu- 
duy wieczór! Subtelna i wysoce kulturalna 
śpiewaczka raczyła nas pieśnią francuską. 
Krajobrazu poranrego ani śl Niema 
już równiny, ani ścierniska, ani łąki. « I har- 
monja inna, Harmonja z dysonansów. Dzi- 
wnie trudna a jaka uwodzicielska. Pełna 
niespodzianek, żałamań, błąkania po 
dziewiczym lesie, wciąż w górę, w górę naj- 
trudniejszym pasażem na kwincie skrzyp- 
cowej — aż tu nagle polanka cała słońcem 
zalana i strumyk — szemrze, zawodzi, tę- 
skni — i cała piękna harmonja instrumen- 


iu 4 człowieka — fletu i cudownie subtel- 
neg głosu uroczej śpiewaczki—zamiera w 
najdramatyczniejszym znaku zapytania. I 


takby się chciało słuchać, słuchać tej śpie- 


waczki i tej ki. 
Ale bezlitosny tow. Mikołaj  woła® 


wybory! 
Henryk Bezmaski. 
Protest. 
Towarzystwo Telefonów Cedergren 


podniosło opłatę za używalność telefonów 
za czwarty kwartał o 150% w stosunku do 
poprzedniego Kwartału r. b. 

Znając dokładnie zwyżki cen na ma- 
terjały elektrotechniczne, a więc i tele- 
foniczne, oraz ceny robocizny z ubiegłych 
i ostatnich czasów, rozumiemy, że tak, j 
wszyscy, tak i Towarzystwo Cedergren, 
musiało opłatę podnieść, podniesienie je- 
dnak opłaty aż o 150% jest niczem nie u- 
sprawiedliwione i stanowczo za wysokie, 

Wobec tego, jako instytucja zawodo- 
wo-społeczna uważamy za swój obowiązek 
przeciwko takiej nadmiernej zwyżce jak- 
najenergiczniej zaprotestować, gdyż tego 
rodzaju nieusprawiedliwione konieczno- 
ścią zwyżki sztucznie podnoszą już i tak 
niebywale wysokie koszty handlowe i 
przyczyniają się do podniesienia drożyzny, 
która całemu ogółowi daje się boleśnie we 


znaki. 
Polski Związek Firm Elektrotechnicznych. 


Walka przeciw nejazdowi 


bolszewichiemu w Gruzji 
Walka narodu gruzińskiego przeciw 


najazdowi nadzwyczaj zaostrzyła się w o- 
statnich czasach. 

Cała prowincja zachodniej Gruzji, Gu- 
rja, znajduje się w stanie wojny. W sierp- 
niu r. b, urzędników bolszewickich zmu- 
szono do opuszczenia stanowisk i ukrywa- 
nia się przed ludnością. Na porządku dzien- 
nym są starcia zbrojne między wojskiem 
bolszewickiem, a ucieliającymi urzędnika- 


Rząd ucieka się do represji masowych, 
które jednak pozostają bez skutku, W koń- 
cu sierpnia zaaresztowano mieszkańców 
wielu wsi i zażądano od nich wydania 
miejsca pobytu zbiegłych, Przetrzymano 
ich 10 dni, ale bez rezultatu. 

W takiej samej sytuacji znajduje się 
1 Gruzja Wschodnia. Oddziały antibolsze- 
wickie, chroniące się po lasach, robią stale 
wypady na siły najeźdźcze. 27 sierpnia sil- 
ny oddział przeciwbolszewicki wodzą 
pułkownika wojsk gruzińskich  Czoloka- 
szwili zaatakował Dusze, (miasto pro- 
wincjonalne, 60 km. od Tyflisu), rozproszył 
silny oddział bolszewicki, stojący w mie- 
ście, Ten sam oddział w początkach sierp- 
nia zaatakował koło Telary (miasto w Ka- 
chetji) pociąg Czekistów, idący do Tyfli- 
su i uwięził wszystkich podróżnych. 

Wszczął się również bardzo silny 
ruch wśród mahometan gruzińskich około 
Batumu. Utworzono tu również oddziały 
przeciwbolszewickie, niepokojące nieprzy- 
jaciela. całej Gruzji rząd nie przestaje 
zwalczać robotników i urzędników narodo- 
wości gruzińskiej, których podejrzewa o 
wrogie usposobienie. 

Formacja czerwonej armji gruziń- 
skiej, obiecana z pompą na zebraniu so- 
wietów w Gruzji, została powierzona roz- 
kazom Moskwy. Adjutant Trockiego i wi- 
ceprezes Rady wojskowej... przybył spe- 
cjalnie na radę rządu komunistycznego z 
Moskwy do Tyflisu i doszedł do przekona- 
nia, iż ze względu na wrogie stanowisko 
Gruzji w stosunku do bolszewików, utwo- 
rzenie gruzińskiej armji czerwonej zagra- 
żałoby bezpieczeństwu rządu  bolszewic- 

o. 


ki 
% A. Godzjaszwili. 


Bre Nar Iya „A ABERAMNAE Zyd ARGE pente 

Wkrótce wyjdzie z druku broszura p. t.: 

„CO ROBILI SOCJALIŚCI W SEJMIE". 
Będzie to znakomity szkic pracy na- 

szych posłów w Sejmie, poda czytelnikom 

dokładne dane i Ścisłe da 

Broszurę zalecamy w szczególności 
agitatorom i mówcom. 

amawiać można w Księgarni Robot- 

piczej (Wspólna 17) lub w Sckretarjacie. 

bej twuj C. K. W. P, P. S. (ul. Warec- 
Ti . 


nas 
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tańróctwo kommnózmi wa Franti 
15-50 października rozpoczyna się | 
Paryżu kongres komunistów fra gi” 
Ze sprawozdania sekretarza partji Fr 
sard'a okazuje się, że rok temu partja 4 
czyła (131.436 cdłonków,  opłacającyh 
wkładki. Ale już w końcu lipca r. b. wi 
wszystkiego 78.828, czyli o 52.648 mnie! 
Z wyjątkiem kilku wszystkie organizac" 
tracą 3 albo połowę swych członków. 
Dalej sprawozdanie stwierdza, że 
bory do rad kantonalnych zawiodły komt 
nistów. Wiadomo, że wybory te wypad”! 
pomyślniej dla socjalistów, aniżeli dla K” 
munistów I Frossard przyznaje, że w a 
żych ośrodkach robotniczych na półnoć 
socjaliści pobili komunistów. Przytem <3 
dodaje Frossard — socjaliści, którzy wý 
bierali w niewielu okręgach, uzyskali g% 
sy czysto robotnicze. Frossard kończy sw 
je sprawozdanie oświadczeniem, że nie Dę 
dzie więcej ubiegał się o godność sekret? 
rza. 5 
To samo oświadcza skarbnik, któref 
sprawozdanie maluje położenie ekonomic? 
ne partii w ponurych barwach. Wskutć 
ogromnego spadku ilości członków parti 
należało udzielić poszczególnym organize” 


cjom kredytu w wysokości 88.585 fr., fa% 
bezprzykładny w dziejach partji socja” 
stycznej, jak stwierdza raport. Organ ce 
tralny partji „Iumanite” traci z dnie” 
każdym abonentów, których w r. 1921 by” 
ło 16 tys., obecnie zaś jest 11 tys. Jnnt 
pisma utrzymują się przy życiu jedynić 
dzięki pomocy „Humanitć" (która ze swe 
strony utrzymuje się z funduszów m 
skiewskich. Przyp. „Rob. '). 

Stan moralny partji jest bodaj jeszcze 
gorszy, aniżeli materjalny. Pełno w nić! 
tarć i walk wewnętrznych, niema żadnej 
łączności ideowej między zwalczają 
się grupami. Jednem słowem rozkład £ 
całej linji. I to po roku życia. | 


Kronika polityczna 


PODRÓŻ MIN. NARUTOWICZA. 

W piątek przyjechał do Rygi ministe” 
spraw zagranicznych Narutowicz w drodz 
na konferencję rewelską. Min. Narutowic? 
odwiedził w sobotę prezydenta państwś 
Tschakstego i prezesa ministrów Meyerowi 
cza. Poseł Jodko podejmował pp. Naruto 
wicza oraz Meyerowicza śniadaniem w /p® 
selstwie. O godz. 4-ej pp. pp. minister Na” 
rutowicz, pos. Jodko i naczelnik wydzia 
wschodniego Łukasiewicz wyjechali do F 
wla. (PAT.). 

CZESKIE UMIZGI. 

Dnia 7-go b. m. poseł Rep. Czechosło 
p. Maxa, w otoczeniu gen. Holy i przeds 
poselstwa czechosłowackiego, wręczył Nac: c 
wi Państwa czechosłowacki Krzyż Wojenny, naj 
wyższe odznaczenie czeskie, wygłaszając w języ” | 
ku polskim przemówienie, w którem podkreślił zs 
sługi Naczelnika w dziele wyzwolenia Polski, P/ 
Maxa zakończył zapewnieniem, że gorącem 
życzeniem jest, by przyjażń między obu państwami 
i narodami się zacieśniała, 

Naczelnik Państwa, po przyjęciu krzyża, wy” 
głosił przemówienie, w którem prosił posła o wy” 
rażenie swego podziękowania prez, Masarykowi i 
Rządowi Czechosłowackiemu. 


NIEUDAŁA KONFERENCJA, 

Wyznaczona na pierwsze dnie października W 
Smoleńsku konferencja kolejowa rosyjsko - polsk® 
nie doszła do skutku z powodu nieprzybycia dele" 
gatów bolszewickich. Wobec tego, jak dowiaduje 
my się, rząd polski zaproponował wyznaczenie no” 
wego terminu konferencji, proponując miasta: Wase 
szawę, Moskwę lub Petersburg. 


JUGOSŁOWIANIE W POLSCE, 
Jugosłowiańska delegacja handlowa wyjechał. 
z Belgradu, udając się przez Wiedeń do Warszawy” 
Dziś delegacja przybywa do Polski, 


Z MIN. SPRAW ZAGR. 

Na stanowisko Wyo sekretarza poselstwa pol 
skiego w Moskwie desygnowany został p. Józef Ba” 
liński, b. sekr. poselstwa w Rydze, į 

Z POSELSTWA UKRAIŃSKIEGO. 

Prasa charkowska donosi, że prze A 
Rządu ukraińskiego, p. Szumskij, który wyjechał d? 
Warszawy, nie obejmie swego urzędu i nadal poz 
stanie na urlopie z powodu złego stanu zdrowi 
Zastępować go będzie p. Churginś, É © 


* 
=" 


j 
P.A.T. donosi z Katowic, że dn. 7 b. m, 

po dłuższym urlopie do Katowic, prezydent 
mieszanej, Calonder, 
LITWA A ROSJA, 4: 

Wedłuś pogłosek, krążących w Moskwie, mi” 

ły się tam rozpocząć rokowania pomiędzy Litwa ê 
Rosją Sowiecką w sprawie zawarcia konwencji woje 
skowej, d 1 


MISJA SENATORA HERRIOTA. 
Przez cały czas pobytu swego w Rosji senatof 
francuski, p. Herriot, utrzymywał żywy i ścisły 
kontakt z poselstwem polskiem i chargé d'aftaire8 
Rzplitej, p. Stefańskim. Herriot kończy PZ 
swą misję i we wtoręk, 10-go b, m. wyjeżdża do 
Warszawy, gdzie zabawi parę dni, a ; 
wróci do Paryża, (A.W.). 
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OBEJMOWANIE LINJI GRANICZNEJ. 
W Mieszana komisja graniczna ma wschodzie 
Raje do przekazywania państwowym wła- 
a polskim i sowieckim poszczególnych; odcin- 
już zasłupionej granicy. 4 
| AR wej 29 września na stacji Niegorełoje został 
: ki. azany odcinek mińsko-nieświeskiej podkomi- 
li w powiecie Stołpeckim od Hornowicz do Rusa- 
Gz włącznie, obejmujący 111 kilometrów gra- 
A polsko . białoruskiej (230 słupów i 1158 kop- 


Dn, 2 października w Połocku przekazano od- 
3 k połocko - wilejskiej podkomisji w powiecie 
Iónieńskim od granicy Rosji Sowieckiej do — 
twy, wzdłuż Dźwiny i dalej aż do wsi Drozdy, 
<imujący 97,5 kilometrów granicy polska - rosyj- 

j} (163 słupów i 1128 kopców). , 

Dn. 5 października komisja graniczna przeka- 
\ zala w Horodzieju 2-gi odcinek mińsko - nieswies- 
ej podkomisji w powiecie nieświeskim od Niem- 
p Ra pod Rusakowiczami do wsi Wsiostaszki, obej- 

mujący 60,5 kilometrów granicy polsko + białorus- 
ej (112 słupów i 10 kopców), 


Protokuły przekazywania i odbierania grani- 
€Y są podpisywane ze strony polskiej przez minis- 
a pełnomocnego — Wasilewskiego, pułk, Szt. 
Gu Hempla, pułk, Rożnowskiego, oraz przedsta- 
wicieli władz administracyjnych i wojskowych. 

Ze strony sowieckiej — przez: Spilwanka, 


2 PLAN EWAKUACJI TRACJI. 

l Pdryż, 1 października. (PAT.) Na 
zisiejszej porannej konferencji sprzymie- 
tzeni doszli zasadniczo do porozumienia w 
Sprawie ewakuacji Tracji. 

Ewakuacja obejmie trzy etapy: 
= {Natychmiastowa ewakuacja ludności 
ł armji greckiej, 

2) w miesiąc po przeprowadzeniu czyn- 
Rości, związanych z powyższą ewaknacją, 
żandarmerja i władze administracyjne tu- 
| rechie obejmą w posiadanie tureckie teryto- 
_ rjum Tracji, 
|. 3) po zawarciu pokoju armja turecka 
| będzie dopuszczona do przeprawienia się 
| przez cieśniny i do wkroczenia do Tracji, 
j tóra z fą chwilą przejdzie w zupełności 
' pod panowanie Turcji. | 
|... Obecnie Poincare przedstawia zawar- 
$ ty układ Radzie Ministrów, Curzon zaś sta- 
ra się o uzyskanie nań zgody rządu angie|- 
skiego. Panuje przekonanie, że rząd angiel- 
ski nie podniesie żadnych zarzutów. 


ę 


Poincare przedstawił Radzie Ministrów 
warunki układu, zawartego na wczorajszej 
konferencii Rada Ministrów zaaprobowała 
jednomyślnie instrukcje, wysłane do pełno- 
mocników państw sprzymierzonych do Mu- 


|  danji. 
(| DALSZE NARADY, — ANGLJA NIE 
į . ODRZUCI UKŁADU. 
Paryż, 1 października. (PAT.). Roko- 
wania między Poincaróm, Curzonem i Gal- 
lisem zostały.podjęte na nowo o g, 14-ej i 
ukończyły sie o godz. 15 min. 40. Curzon 
i Gallis przedstawili definitywny tekst za- 
wartego układu swoim rządom, © 
Gabinet angielski obraduje nad tą 
sprawą i udzieli odpowiedzi dzisiaj wie- 
czorem. Nie wątpią, że odpowiedź będzie 
` przychylna. 
Poincaré wyjeżdża dziś o g. 17-ej do 
- okręgu Mozy na uroczystość odsłonięcia 
'mnika w Vanconlurse. 


VENIZELOS REZYGNUJE Z TRACJI. 


ULTIMATUM ANGORY. 
„Paryż. T października. (PAT). We- 
dług informacji ze źródeł angielskich, ze 
strony rządu Angory zakomunikowano ge- 
'nerałom koalicyjnym, że o ileby dziś je- 
szcze do godziny 14.30 Turcy nie otrzymali 
formalnych zapewnień, że Tracja przej- 
dzie pod administrację turecką najdalej w 
ciągu miesiaca, licząc od dnia jej ewakua- 
cji przez Greków, w tukim razie natych- 
miast po upływie wyżej wspomnianego ter- 
minu rozpoczną w Tracji operacje wojen- 
ne nrzeriwko Grekom. 

KONCENTRACJA SIŁ TURECKICH. 
Londyn, 1 października. (PAT.) „Daily 
Chronicle" donosi z Czanaku: Koncentracja 
wojsk kemalistycznych trwa w dalszym. cią- 
gu. Wojska angielskie znajdują się obecnie 
w kontakcie z 2-a armią Kemala 
która zadała klęskę Grekom. Generał an- 
gielski Marden wysłał natychmiast posilłki 
na front. 
GEN. HARRINGTON WRÓCIŁ 
DO MUDANJI 

A Leałirld, 1 października. (PAT.) PR. 
Generał lisrrinóton wrócił z Konstanty- 
nopola do Mudanji na okrecie wojennym 
| „iron Duke", nie rozpocznie jadnak kon- 
-_ ferencji, dopóki mie otrzyma dyrektyw, 
| które przyśle mu gabinet po spotkaniu się 

Poincarógo z lordem Curzonem. 
Z kół urzędowych komunikują, że nie 
brak wskazówek, iż Turcy, którzy stawia- 


g 
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Paryż, 6 paździęrnika, (PAT.) W toku | 


Położenie na Blizkim Wschodzie 


Paszy, | 


T 


ROBOTNIK”, niedziela, 8 października 1922 r, © 


Kostjajewa i reprezentantów nadgranicznych „is- 
połkomów” i „politodiełów”, oraz dowódców pułk, 
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 

Specjalne organy policji łódzkiej aresztowały 
kilkunastu członków tamtejszego komitetu związku 
proletarjatu miast i wsi. Równocześnie areszto- 
wano 12 osób w Piotrkowie, 5 osób w Zduńskiej 
Woli, 7 w Turku, 3 w Tomaszowie i 4 w Pąbjani- 
cach, należących do komunistycznej partji robot- 
niczej w Polsce. Podczas rewizji u aresztowa- 
nych znaleziono w dużej ilości literaturę niele- 
galną. f 
KONFISKATA ODEZWY KOMUNISTYCZNEJ. 

Z rozporządzenia Komisarjatu Rządu na m. st. 
Warszawę w dniu 6-ym października r. b. obłożo- 
no aresztem odezwę Centralnego Komitetu Wybor- 
czego Związku Proletarjatu Miast i Wsi z datą 
październik 1922, p. n. „Lokatorzy z klasy robot- 
niczej i inteligencji" przy równowzesnem wyłocze- 
niu sprawy sądowej przeciwko winnym wydania i 
rozpowszechniania tej odezwy. (P.A.T.). 

KONFISKATA CZASOPISMA. 

Z rozporzadzenia Komisarjatu Rządu na m. st. 
Warszawę w dniu 6-ym października r. b. obłożs- 
no aresztem Nr. 2 z data 6 października 1922 r. 
czasopismo w żargonie p. nm „Togcajtung” przy 
równoczesnem wytoczeniu sprawy sądowej winnym 
wydania i rozpowszechniania tego numeru. (PAT). 


 TELEGRAMY. 


Porozumienie moczrstw — osiągnięte 


Tracia przyznana Turcji 


dzisiejszej rozmowy z prezydentem Poin- 
carem Venizelos formalnie oświadczył, że 
jest zdecydowany na oddanie Tracji, akcep- 
tując nawet ewentualne przywrócenie gra-- 
nic Turcji z r. 1914, aż poza Marycę. Veni- 
zelos nie podniósł również żadnych objek- 
cji co do projektowanych zasad rony 
mniejszości, Żądania Venizelosa dotyczą 
wyłącznie przyłączenia do Grecji części 
Tracji, zamieszkałej przez 200 tys. Gre- 
ków. Na zasadzie porozumienia z Venizelo- 


sem Politis zakomunikował prezydentowi | 


Poincaremu, iż wysłał do Aten radę natych- 
miastoweśo powstrzymania wysyłki dal- 
szych posiłków do Tracji. Ń 

ALARMY LLOYD GŁORGE'A, 

Wiedeń, 1 października. (PAT.) „Neue 
Freie Fresse” doncsi z Londynu: Słychać, 
ze Lloyd George na wypadek, gdyby usiło- 
wania pokoju rozbiły się, zamierza przedło- 
żyć królowi wniosek bezzwłoczneśo zwoła- 
nia obu izb parlamentarnych. Sytuacja u- 
ważana jest za krytyczniejszą, _ niż kiedy- 
kolwiek od czasu, kiedy wojska Kemala Pa- 
szy wtarśnęły do strefy neutralnej. 

STANOWISKO RUMUNJI. 

Bukareszt, 1 października. PAT.). — 
Dzienniki tutejsze donoszą, że działal- 
ność dyplomatyczna Rumunii zmierza w 
dalszym ciągu da pokojowego rozwiązania 
sprawy wschodniej. Rumunja pragnęłaby 
utrwalenia neutralnej strefy pomiędzy Tur- 
cją a Bułgarją, która to strefa posiadałaby 
ten sam ustrój, co cieśniny. 

KONSZACHTY. 

Praga, 1 października. (PAT.). Cze- 
skie Biuro Prasowe donosi: Minister spraw 
zagranicznych dr. Benesz odjedzie dziś 
wieczorem do Wenecji, gdzie odbędzi« 
konferencję z włoskim ministrem Schan- 
zerem. í | 

Praga, 1 padziernika. (PAT.) Według 
doniesień dzienników bawi w Pradze w 
przejeździe bułgarski prezes ministrów 
Stambulijski. Podróż jego nie ma charak- 
teru politycznego 


% 


ją teraz świeże żądania, najwidoczniej na- 
brali pewnej otuchy ze zdań i poglądów, 
wyrażonych przez Franklina Bouillona. 
*Ponieważ jednak żądania tureckie są 
sprzeczne z warunkami noty sprzymierzo- 
nych, podpisanej dwa tyśodnie temu przez 
Poincarógo, Curzona i Sforzę, w  angiel- 
skich kołach rządowych przypuszczają, że 
delegat francuski prawdopodobnie wyraził 
niektóre poglądy, nie posiadając pełnego 
pełnomocnictwa rządu francuskiego. 
Uważają za bardzo prawdopodobne, 
że lord Curzon zwróci WRA Poiricarćśo 
„na to postępowanie Franklina Bouillona. 
odstawą zapalrywań rządu angielskiego 
są postulaty, wyrażone we wspólnej nocie 
sprzymierzonych. , 
, Przypuszczają, że żądania tureckie 
nie wywrą na rządy francuski i włoski 
wpływu w tym kierunku, aby rządy te od- 
stapiły od zobowiązań, wspólnie powzię- 
ych. - 
FRANCJA MA OKUPOWAĆ TRACJĘ. 
Paryż, 7 października. (PAT.). „Chi- 
cago Tribune” donosi z Konstantynopola, 
że przedstawiciele Francji na ponownie 
mającej się zebrać konferencji w Mudanji 
obsiawać będą przy natychmiastowej oku- 
pacji Tracji przez wojska francuskie. Od- 
działy wojsk francuskich obecnie zostały 
już wycofane z Konsłantynopola i rozlo- 
kowane wzdłuż Marvey. 


GRECJA PRZED WAŻNEM POSTANO- 
À WIEN 


M. 

Paryż, 7 października. (PAT.). (Ha- 
vas donosi z Aten: Wedłag oficjalnych do- 
niesień rząd grecki ma do wyboru dwie al- 
ternatywy: świadczyć się jednomyślnie 
za postanowieniami noty s ierzonych, 
albo też stanąć na linji Czataldży do walki 
z Turkami, gdyż chodzi nietylko o honor 
żołnierski, lecz również o byt państwa. W 
najbliższych dniach zapadnie decyzja w 
tej sprawie. 


Moskwa, 1 października. (PAT.) 
dług doniesienia sowieckiej agencji tele- 
gralicznej rada komisarzy ludowych posta- 
nowiła, ze względu na zakwestjonowane 
przez rząd angielski równouprawnienie Ro- 
sji sowieckiej na Bliskim Wschodzie i na 
Morzu Czarnem z państwami sprzymierzo- 
nemi nie zatwierdzać podpisanego w dniu 
ʻ9 b. m. układu tymczasowego pomiędzy 
dyrektorem  rosyjsko-azjatyckiego towa- 
izystwa Urquaiten a Krasinem. ' 

ASQUITH O POLITYCE WSCHODNIEJ. 

Londyn, 1 października. P.A.T, Asquith w 
dłuższem przemówieniu w Dumfries poddał ostrej 
krytyce politykę rządu angielskiego w sprawie 
kwestji wschodniej i oświadczył, iż wolność cie 
nin morskich nie jest tylko wyłącznie i głównie 
interesem angielskim, lecz „także interesem Rosji 
i innych państw, sąsiadujących z morzem Czarneń. 


Wznę w Pó 

Bordeaux, 1 października. (PAT.) P.R 
Według wiadomości z Indii, silna agitącja 
przeciw rządowi jest uprawiana w alszym 
ciągu, zwłaszcza w prowincji Punjah. Rząd 


obawia się, że do ruchu rewolucyjnego mo- 
śłyby się przyłączyć niektóre oddziały woj- 


skowe, fk 
„trwa meie Świe 


ANGLJA USTĘPUJE I W TEJ SPRAWIE 

Genewa, 6 października. (PAT.) P. R. 
W dniu dzisiejszym odbyło: się pod przewo- 
dnictwem Quinonesa da Leon'a posiedzenie 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów. 
Lord Balfour złożył oświadczenie, według 
którego rząd angielski wycofuje złożony w 
swoim czasie projekt uregulowania sprawy 
miejsc świętych. Jak oświadczył lord Bal- 
four, różnorodność interesów politycznych i 
religijnych, wchodzących w grę, oraz żądań 
rywalizujących ze sobą wzajemnie różnych 
części ludności odnośnego terytorjum czy- 
nią w każdym razie niemożliwem natych- 
miastowe rozwiazanie kwestii Przedstawi- 
ciele Francji, Włoch i Hiszpanii po.lzięko- 
wali lordowi Balfourowi za jego oświadcze- 
nie, zapewniając go, iż uczynią ze swej 
strony wszystko, co tytkc iest możliwe, aby 
osiąśnięte zostało w danej sprawie zupełne 


. 


porozumienie. 


Arewa a trawy omronoiskie 


DONIOSŁE UCHWAŁY ZW. 
BANKIERÓW AMERYKAŃSKICH. 

Berlin, 7 października. (A. W.) Dono- 
szą z New ti, 726 Koriferencja amery- 
kańskego zwiazku bankierów w New Yorku 
uchwaliła nastepujące rezolucje: 

1) Rząd Stanów Zjednoczonych powi- 
nien się starać o to, aby delegat amerykań- 
ski przy Komisji Reparacyjnej porzucił swą 
nieoficjalną rolę i spełniał swe funkcje jas 
ko członek komisji, mający równe prawa z 
pozostałymi członkami. 2) Kongres Sta- 
nów Zjednoczonych powinien rozszerzyć 
pełnomocnictwo Komisji dłużniczej, której 
celem winno być prowadzenie skutecznych 
pertraktacji z przedstawicielami państw 
dłużniczych. , 3) Prezydent Harding powi- 
nien dążyć do zmiany niektórych ustępstw 
taryfy celnej, celem ożywienia handl1 mię- 
dzynarodowego. 4) Polityka Stanów Zjedn. 
powinna iść w tym kierunku, aby Ameryka 
mogła wziąć udział w odbudowie gospodar- 
czej Europy. 

Powyższe rezolucje mają o tyle wiel- 
kie znaczenie, że wyrażają opinję wybit- 
nych osobistości amerykańskiego świata fi- 
nansowego, za którymi stoi cała potęga fi- 
nansowa Stanów Zjednoczonych. 


Wwy ambacador fanu k w Borlinie 


Bruksela, 1 października. P.A.T. Minister 
spraw zagranicznych, Jaspar, przyjął wczoraj 
Jprzed południem francuskiego ambasadora, de 
Margerie, który doniósł mu o tem, że obejmuje sta- 
nowisko amabasadgra w Berlinie, oraz o zamian- 
waniu przez rząd francuski na stanowisko ambasa- 
dora w Belgji Maurice Herbette, 


liwy meiner neti, 


SVEHLA — PREZYD. MINISTRÓW. 

Praga, 7 października. (PAT.) Czeskie 
Biuro Prasowe donosi: Dziś w południe zo- 
stał żamianowany nowy rząd w następują- 
cym składzie: prezydent ministrów Svehla, 
minister spraw zagranicznych dr. Benesz, 
minister spraw wewnętrznych Malypeter, 
minister obrony narodowej Udżal, minister 
rolnictwa dr. Hodża, minister dla Słowa- 
czyzny dr. Kallay; minister finansów dr. Ra- 
szin, minister handlu W/ładysław Nowak, 
minister sprawiedliwości Dolansky, minister 


| minister opieki społecznej łiabrman, minis- 


| kacji Markowicz. 


Sowikry sm rocwewazy. | Mik wbod kumnitów oiii 


POW 0. 2 7VAg UM a a Hf. 


kolei Stribny, minister poczt.i tele 
Tuczny, minister aprowizacji 
minister szkolnictwa i oświecenia Bachin, 


. 
. cN 


ter robót publicznych Srba, minister unifi- 


O godz. 3 pp. przyjął prezydent Mas- 
saryk ustępujących ministrów na audj ; 
pożegnalnej. Z kolei nowi ministrowie zło« 
żyli przysięgę. Po godz 3-ej zebrała się no» 
war ministrów. N 


Gdańsk, 1 pażdziernika. W łonie tutejszej 
partji komunistycznej nastąpił rozłam. Dotych= 
czasowych przywódców partji, Rahma, Raubego i 
Schmidta wykluczono z partji  Utworzyli oni o. 
sobną partję komunistyczną, ga 


vJ 


s s p. ASM 
Wiadowowci (elegraficzm. 

J Í TAS 

— 17-go b. m. odbędzie się w Brukseli mię- 
dzynzrodowa konferencja w sprawie prawa mor: 
skiego. Na konferencję tę rząd belgijski zaprosił 
także przedstawicieli Sekcji  Komunikacyjnej 45 
Tranzytowej Ligi Narodów. toy 
— Szwedzki prezydent ministrów, Brant: ag 
przybył do Berlina z Paryża, Branting złożył wi- 
zytę prezydentowi Rzeszy, Ebertowi. 3 48 
— Donoszą z Rygi, że władze łotewskie mia- 
nowały na stanowisko kuratora polskiego wydzi łu 
przy min. oświaty, p. Kiełpsza. «wą 


Wiatomońw Riega Robotniczej 
Warszawa, ul. Wspólna 17, Tel. 229-70. ` 

Nr. 35. AJ 
Nowości ostatniego tygodnia: ) 
Chądzyński A., inż. Chłodzenie silników Diesela, 
str, 27. Mk. 360. SB 
| Ewers H. H. Zmora nocy, autoryzowany 
Róży Nossig, str. 205, opr. Mk. 3360. Sag 
Frenk L. Człowiek jest dobry, nowele, przekład 1 pr 


‘j 
É 


miemieckiego, str. 171. Mk. 1200. dyszą 
Gayczak T., inż. O spawaniu elektrycznem metali, 
z licznemi ilustracjami, str. 31, Mk, 360. tod 
Hołówko T. Kwestja narodowościowa w Polsce, 
„ str. 72. Mk. 400. 100 SOB 
Kargot A. i Weigt H. dr. Geografja Pólski dla szkół 
średnich, str. 84. Mk. 1680. 
Konopacki Lt Misterjum wiosny, studja o lig: 1 
natury, str. 80, Mk. 720, i NE 
Kruszewski St. Jak zaoszczędzać opał w gos 
darstwie domowem, str 25. Mk. 240. "a 
Mayr R. dr. Historja handlu na tle stosunków 
łecznych i gospodarczych, wolny przekład 
wyd. niem, przez dr. H. Weigta. I. Staroży! 
-II Średniowiecze, str. 120. Mk. 2160. © ni 
Meyrink G. Biały Dominikanin, wyd. drugie, str. 
229. Mk. 3120. . RE. 
Pierzchalski J. O rząd ludowy dła Polski. U asad- 
nienie konieczności i program działalności rz 
ludowego w Polsce, str, 23. Mk, 120. "40h 
Toeplitz T. Komisja do*spraw iaworów, str. 
Mk. 120, > 
— Produkcja mieszkań a gminy, str. 51. Mk. 720. 
— W sprawie gruntów fortecznych, str. 37. Mk. 240. 
Wasowski J. Człowiek w Polsce, str. 112, Mk. 1440. 
Zoll Fr. dr. Prawo cywilne w zarysie, cz. IV, Pra- 
wo Ziem Wschodnich, opracował dr. Fre Bossow- 
ski, str. 325. Mk. 4560. Ry- 
— Rzymskie prawo prywatne (pandekta) skrót, opr. 
dr. T. Sołtysik. LII Prawo rzeczowe, str. 64, Mk. 840 


Ruch robolniczy. 
Lipa mf, | 


Me 


TOW. MORACZEWSKI W BUFFALO. 
Polskie dzienniki w Ameryce podaja 
opis entuzjastycznego przyjęcia tow. 0 
raczewskiego w Buffalo, który przyjec 
tam 17 września. Na dworcu HAR Y i 
ścia konsul rządu polskiego p. Manduk, re- 
daktor „Dziennika dla wszystkich” p. J. C. 
Ruszkiewicz, oraz komitet przyjęcia na 
czele z ob. ob. Sadajem, Knapczykiem i 
Hrubym. Ze stacji automobilem odj > 
tow. Moraczewiki do Domu Polski 
gdzie oczekiwali / go licznie *zgroma: 
przedstawiciele miejscowej kolonji polski 
Głównym mówcą wieczoru był 
t. Moraczewski. Przemówienie jego, pi 
i rzeczowe, pokryli hucznemi oklas 
zebrani. Ze składki i biletów wstępu 
brano trzysta kilkadziesiąt dolarów. 
wiecu część zebranych udała się na wie 
czornicę do restauracji Polonia, gdzie 
spędzono czas przy ożywicnej pogawędce. 
Wygłoszono kilka mów okolicznościo! $ 
ze swej strony. tow. Moraczewski o 
dział kilka ciekawych epizodów z d 
Legionów. Na pożegnanie tow. mars 
stwierdził z radością, że prawdziwą i mi 
niespodzianką dla niego było tak ogr 
uświadomienie i zrozumienie sprawy pol- 
skiej u wychodźtwa. . Bal 
Następnego dnia tow. Moraczewski | 0- 
puścił Buffalo a w | zwiedzeniu wodospa 
dów Niagary udał się do Rochester. 


ł * 

Marszruta tow. Moratżowikieść „przed: 
się, jak następuje: 1) Salem, Mass. — 18 
2) Lawrence, Mass, — 19 września. 3) New E 
ford, Mass, — 21 września, 4) Central Falls, M 


_ 6) Hartford, Conn. — 24 września. 7) Easthampton : 
Ma : 


— 5 września. 


` 9) Philadelphia, Pa. — 27 września. — 
Brooclyn, N. Y. — 28 września, 11) Newark, 
EN I. — 29 września. 12) Jersey City, N, J. — 30 
września. 13) Passaic, N, J. — 1 października, 
Wiec na Ochocie. Dziś o godz. 2.30 w 
Jokalu dzielnicy Ochota (Grójecka 45 m. 
EJ odbędzie się wiec o ochronie lokatorów, 
; E kera przemawiać będą tow. tow. Żer- | 


amczar, Wronowski i inni, To- 
rarzysze, stawcie się licznie! 
| r$J międzydzielnicowa We 


dn. 10 b. m. o godz. 6 w lokalu O. 

R. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się 
pofezedcja międzydzielnicowa, na którą 
A przybyć wszyscy mężowie zauiania 
fabryk, oraz komitety dzielnicowe w pel- 


a składzie. 

3 Odwołanie. Z powodu przypadającej 
onferencji międzydźielnicowej, wszystkie 
jorkowe posłedzenia Komitetów, oraz o- 


| zebrania członków, nie odbędą się. 
a Dzielnica, WalaCzysie, Jutro o godz. 8 w loka- 


dzieluicy (Wolska 44) odbędzie się posiedzenie 
K sau dziel.icowego, oraz o godz, 7 — ogólne 


Dzielnica Praska, Jutro o godz, 7 w lokalu dz, 
a 29) odbędzie się posiedzenie komitetu 
icowego. 

Drielniea Powiśle, Jutro o godz, 7 w tokahw dz. 
34 odbedzie się posiedzenie komitetu dziel. 


ia recka Jutro o godz. 7 m: ło- 

„ dzielnicy (Okopowa 30 m. 16) odbędzie się 

sadzenie komitetu dzielnicowego, 

Tramwajowa Org, PPS, Jutro o godz, 7 w lo. 

r OKR, (Al. Jerozołimskię 6) odbędzie się p 
Dzielnica Jerozolimska, Dn, 12 b. m, we czwar- 

pumktuelnie o godz, 7 odbędzie się nadzwyczaj- 


e 1 poszczególnych towerzyszów, aby zg!a. 
się (Warecka 7) po odbiór bloczków, przezna- 
mych na zbieranie ofier aa Fundusz Wyborczy. 

dy bloczek zawiera po 100 kwitów wartości «aż. 
M 100 mx, 
Na Fundusz Wyborczy OKR, PPS. Warszawa. 
r miejska vplaciti: Kom, dzieła, PPS. Pruszków 
Paw, wiązek mw. rob; rolnych Grodzisk 
„10.200, , Juljan Roguski mk. 500, tow. Ka. 
5 Dobrowolski mk. 5900, tow, Karol Chrza. 
so mk, 1.000, 

Pokwitowanie, Na kach Robotniczy Fun” 

n Wyborczy tow. Teller mk, 5100, j 


m TARO OWI: 


E a k delegaci fabryk wojskowych? Dziś o 
2 u tas odbędzie się zebranie delegatów i 
7A / zmaużania febryk: wojskowych, Na porządku 

3 Echo połączenia Związków Spożywczych, 
_ Wezoraj odbylo się ogólne zebranie branży pie. 
y żydowskich w lokalu (Nalewki 84) w spra 
mtytikacji. zawartej umowy połączeniowej ze 
kiem robotników przem. spoż. Komuniści ze 
w. atączncgo na zebrania to zmobilizowałi wszys. 


ebraj nie wysłuchało z całą powagą. Race Kra- 
: reprezenfował tow, Mejer. (Walne zebrania 
RA dyskusji, przeciw dwudziestu głosom 
mu m ma sześciuset obecnych, akoeptowato 

| uchwale połączeniową i postanowiło wejść 
kiac Zw. rob, przem, spoż, 


trzożenie, Znane klasie robotriczej warcho'y, 
żają w sprawach organizacyjnych miejscowoś. 
w nalne, podając się za funkczonarjuszy 
ku robotników przemysiiu PAW, a je- 


3 So ) komam'kue, iż wszyscy kredki Za- 
zadu G'ównego, żak i fumkojosarjusze Związica 
ywezego, są zaopatrzeni w legitymacje, których 
mależy „żądać dla unikw'ęcia szantażu, 
„ — Sekretarjat Cenżralny 
. Ziwąaku Robot, Przemysłu 
> STRAJK NA CMENTARZACH, 
d miesięca trwa zatarg między pracownikami 
armymi a Dozorem cmeniarmym i Kolegjtm, 
sed instytucje nietylko że ignorują i prowokują 
zek lecz gwa'cą konstytucję z dnia 17 marca 
ii ys podporządkować się władzom pań. 


erag’, 


jiazek wyezerpał wszelkie środki aby polu. 
zmiatwić wynikły my i nie dopuścić do 


Min, Wymań Religijnych i 0- 
i (Publicznego, Komisarza Rządu itp, 
sobote o godz. 8 rano wyn'kł strajk wszyst. 
cowaików cmentarnych, prasurących fizycz. 
jek woki i, kancelaryjnych cmentarzy kato- 
ickich i ewańgeliekilegoj $y 
R Związek pracowników omenarnych nia mogąc 
ae odzić załarga w drodze polubowrcej, zrzuca od. 
jalność za mogące wyn!ksiąć skufki'na pas. 
reskcyjmy 1 despotyczny Dozór tmehtsrny 
|| Strajk wymikł wskutek mteuwzględnien'a złożo. 
ych żądań ekonomicznych w sprawie polepszenia 
"RAE z) + 


8) Bridgeport, Comm. — 26 | 


ks 


í 


- 22 września. 5) Chicopek, Mass. — 23 września. | bytu pracowników cmertarnych oraz przywrócena 


Usmape kol. Platit geńnógo x z naj- 
| gorftwszych orgzmizzyarów Związku Dozór staral | 
się osłabić wpływy Związku, aby móda swobodnie: 
gbi pracowników, 


pociągnięty do ryza Lora gdyż 


Szykanawanie związków zawodowych w HMałopołsce, 

Małopolskie wiadze zdmimistracyjne wszefkimi 
spogobańń starają stę utrwiniać pracę zawodową 
wśród robomików, Województwa odmawiają lèga- 
Hzaczi i 5 


nie pozwala odbywzć zebrań organizacyjnych, Ma- 
gistrały nekswirują lokale, które zajmują kl, związ- 
ki zawodowe itd. Ostatnio addziat Zwiszsa epożyw- 
czego w Tarmopoku, ul. 8-go Maja 10, otrzymał z 


kwizycji, Nie będziemy komentować, jeki to powód 
skłania Magistrat do pozbawienia lokala organizacji 
robotnitre która go od trzech: lat zajmuje i oplaca, 
W tej sprawie Zarząd Główny zwrócił się do Mini 
setjum Spraw 'Wównętrznych, Odpowiedź Ministe- 
mum jeszcze nie nadeszia, 


p ZZO 
SEZON 
jesienny i zimowy 1923 
Gótowe Palta = reglany 
Garnitury 
Futra 


poleca w Wielkim Wyborze Magazyn 
| | Garderoby bięsziej 


J. Reichman i Syn 


Warszawa, Marszałkowska 38, tel, 185 88 


Zemiwienia Modele Sokna i kerty 
Dostawy dla Inst. Rząd., Komun., Koop. it. d. 
HURT. DETAL. 


P.P. Przyjezdnym zamówienia wykonywa 
się w przeciągu 24-ch godzin. 
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cC Y RK St MROCZKOWSKI 


Dziś, 2 przedstawienia 


o 4rej i S-ej w obydwu: Jednakowy 

progr. z udziałem fénomenalnego Knuih‘as 

oraz reszty 14 światowych atrakcji. O 4ej 
płacą dzieci połowę, 


Palcie papierosy 


„KADT” 


Fabryki F. D. Janowski 


w Białymstoku. 


CECI PRINZ WSA 
Baczność! 


baiki Zzwołom 
lednfaiiów Przem. Kartarytiego 


Książeczki członkowskie w wytwornem 

wydaniu są do nabycia w Administracji 

„Robotnika“ po Mk. 100.— za egzemplarz. 
Przy większej ilości rabat. 


li 


PODWYŻSZENIE KWOTY WYPŁAT DORAŻŹ- 
NYCH W OBROCIE OSZCZĘDNOŚCIOWYM * 

POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI, 

Od dnia 1 października kwota wypłat doraź- 
nych na książeczkę oszczędnościową P. K. O. zo-- 
stała podwyższona do 10.000 marek, Właściciel 
książeczki oszczędnościowej może przeto w dowol- 
nym urzędzie pocztowym podnosić bezzwłocznie 
po 10.000 mk, dziennie, Wyższe sumy wypłacane 
są po przesłaniu do P, K. O. w Warszawie wypo- 
wiedzenia. Korespondencja z Pocztową Kasą 
Oszczędności jest wolna od opłat pocztowych, * 


y 


ç ; 
Życie repo Drz, 
Notowania gie'dy warszawskiej, 

Dolary SŁ. Zjał: 9600—9950—9900, 

Fumtv angielsk: 42250, 

Marki niem, 4,55—4.75—4,60, 

Paryż  728—762,50. 

Praga 389—343. 

Szwaycarja 1820—1865. SAR 

Wi 12,75—13,75, 

Zmiżna taryfy kolej?wej, Minister kolej żołaz. 
wych wydał rozporządzenie o zmiacach w taryfie o. 
gólnej na przewóz towarów, zwiok i zwierząt. Tekst 
rozporządzenia ogloszono w mr, 69 .,Dziennika Us- 
taw“, powyższe zaczęła abowiązy. 
wać od dnia 1 b, m 


| 


Magisiruu zawiadomienie że lokal ten podlega Tes- 


1 


„KOBOTNIK”, niedziela, 8 października 1922 r. 


/ 
` Mr. Z74 


Głosy czytelników, 


Ze stosunków kresowych. 


FolwarkRusnów (gm, Mikulicze, pow. Włodzi- 


mierski), należący do Z. Kaszowskiego, bogatego 
| obszarnika i dyrektora jednego z teatrów warszaw- 
skich, podlega, na podstawie ustawy sejmowej z dn. 
10 lipca 1919 r., przymusowej parcelacji, Właści- 
cieł, chcąc uniknąć pozbawienia go przez rząd fol- 
warku, puścił majątek w dzierżawę niejakiemu L. 
Mościckiemu, który miał zaprowadzić „WZOTOWE, 
kulturalne” gospodarstwo i pod tym pretekstem n= 
ratować folwark od parcelacji. 

Majątek naturalnie gospodarowany jest i nadal 
poniżej wszelkiej krytyki, ale dzięki możnym zna- 
jomościom w miejscowych sferach rządowych o par- 
cełacji jakoś zapomniano, 

Próżne były starania miejscowych robotników 
rolnych o przyznanie im, drogą parcelacji, dzierża- 
wionych przez nich działek, Komisarz ziemski z 
Włodzimierza nietylko nie uwzględnia składanych 
podań, ale nawet posuwa się do gróźb i wymyśłań. 
Policja z posterunku Mikulicze również szykanuje 
przy każdej okazji rusnowskich robotników rol- 
nych, 

Nauczyciel miejscowej szkoły EREE nA 


_ Płuchowski, interwenjował w obronie pokrzywdzonej 


służby folwareczñej, za co inspektor szkolny pow. 
Włodzimierskiego, Horodyski, znajomy dzierżawcy 
Mościckiego, postarał się o usunięcie go z zajmo- 
wanej posady, 


Kronika. 


Ciaągffenie miljonówki. W dzisiejszem 


ciągnieniu miljonówki wylosowano 


Nr. 4.080.006, 


sprzedany w oddziale Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej w Rzeszowie. 


Loterja inwalidzka, Ciągnienie Loterji Dobro- 
czynmej na rzecz iiwalidów wojennych polsk'ch od. 
będzie się w lokalu Stowarzyszewią Handlowców 
i Przemystowców w Warszawie, ul, Sienna 16, LI p. 
sala nr, 11, a nie jak EAE ogłoszono w dokału 
przy ul. ea p mr, 75-A, Ciągnienie edbędzie się 
w dniach: *2 18, 44, 18, 14 i8, 19, 20 1: 21 

igrnika b. ©. i 1%4joczynać es dęłsko każ. 
brazowo o godzisie 9 rano, Zarząd Związku In- 
walidów Wojennych mając pewną część losów nie. 
sprzedemych, zwraca się do społeczeństwa z gorą- 
cym apelem: Kupujcie losy loterji na rzew inwali. 
dów! DSC 

' STAN POGODY 

(wedlug danych Państw, Iastytutu Metesrolog.) 

Temperatura najwyższa wymosiłą woz „W 
Warszawig 110, najniższą 40, m Zakopanem najwyż. 
wą 80, nażećższa 40, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
giejszym: Dość pogodnie (na połuńnim Polski chrmn- 
niej), miejscami mglisto i przymrozki, słabe wiatry 
lokalne, j 

CUKIER JEST.. ALE W ŁODZI, 

Od wtorku 10 b „m, rozpocznie się "w sklepach 
miejskich i kooperatywach w Łodzi sprzedaż lanie. 
go cukru, pochodzącego z przydziału rządowego, 
Cukier ten sprzedawany będzie w cenie 710 marek 
za kilogram w ilości od 2—3 kilogramów na. to- 
dzinę, Wydział handlowy magistratu czyni energ'cz- 
qe starania, w celu: jalszajszybszego sprowadzemie 
dalszych transportów cukru, giyż w myśl rozporzą- 
dzenia Mimisterjum Skarbu, cały przydział musi być 
odebrany do dnia 20 b, m. (A. W.) 

Gmach Muzeum Nar”dowego, Rada muzeslna 
Muzeum Narodowego. dzie otrzymawszy dotąd po- 
mocy ikonkremej ze strony rządu, zabrała się sama 
do przygotowania projekiń budowy Muzeum w Alei 
3-go Maja, 

Nowe wystawy w Tow, Zachęty. Świeżo zosta- 
ły otwarte w Tow. Zachęty nowe wystawy, które 
zajęły cały lokal Pałacu Sztuki, unaczn'e obecnie 
powiększony. Salę Nr. 1 uejęły prace Łuczyńskiej. 
Szymanowskiej. W sali Nr, 2 mieści się wystawa 
bieżąca, a wśród niej większe kolekcje: Ludomira 
Jemowskiego i Bronistawa Kopczyńskiego. Sala Nr, 
8 mieści utwory Stanisława Szygella, Sala Nr. 4 K. 
Mackiewicza do dużej seali Nr. 5 zawiesił liczny 
zbiór obrazów Marjam Wawnzemiecdki, Sala Nr, 6 
przypadła w udziale M. Siemińskiemu, w sali Nr. 7 
mieści się Kossowska-Daniełowa, w sali Nr. 9 roz- 
wieszono kolekcje obrazów W. Ohorembslskiego, 


salce zaś za bibłjoteką wystawiono 
Kocperatywę Artystów na totarję artystyczną utwo. 
ry grafiki polskiej, j 


Z Konserważorjum, Na wniosek Rady Pedego- 
gicznej Konserwatorjum Muzycznego 
Miniscer W. R. i O. P. zatwierdził na stanowisko 
profesora M, aperowej p, Witolda Mal'szewskiego 
manego kompozytora, b. dyrektora Konserwatorjum 
w Odesie, ma stanowisko profesora języka włoskie- 
go p. Julję Dicksteinówne, oraz na stanowisko asys- 
seniki harmonji specjalnej p. Helenę. Dorabialską, 
Egzamin do kl, operowej odbędzie się w piątek dn, 
18 października o godz. 11 rano. 

Z Sekcji im, Moniuszki, Wskutek trudnych po- 
wojennych warunków wydawniczych wiele dzieł 
nieśmiertelmego naszego mistrza Moniuszki nie mo- 
że być wydrukowane, a nawet wyczerpane edycje 
naprźno czekają nowego wydania, Na powiększenie 
potrzebnego funduszu wydawniczego odbędzie się 
w niedziele da, 15 b. m, o godz. 8 pp. uroczyste 
przedstawienie w teatrze Wielkim, Wykonaną bẹ- 
dzie „Hálka“ pod dyrekcją p. Emila Młynarskiego. 

Bilewy na przedstawienie zawczasu zemawiać mo- 
ia u skarbniwiki Sekcji im, „Moniuszki p. Robow. 
skiej (Żórawia 33, telef, 450-66), w kasie teatru im, 


Perterową salę rzeźb zajęła Hanna Nałkowska, 


ı mego do korhisanjata, celem 


— 


Bogus'awskieso (gmach teatru Wielkiego). 
sprzedawa:0 będą dn, 9, 10 i 11.go b, m. od godz 
4—8 wierz 


jezyków, Na kursy południowe pe 
Se angielskiego, irancuskiego, niemieckiego) 
od godz, 1-ej i pół do godz 2-ej i pół przyzmujć 
się jesucze zapisy w Ognisku Y. M, c. A, (Okóbiii 
9) od godz, iQ.ej r. do 10.e; wiemór, 


Kursy radjotejegraficzne, 
djotelegnficz.ej przy Y. M, C. A, (Okómik 9) — 


przyjmuje jem Sekrearjet Infoemacyjny od H” 


d0Lej rano do godz, 10-a) wieczór, Saczegówy ingor 
macyjno na miejscu. 


związku z traktatem handlowym, zawamym pome 
dzy 'Poiską a Rumumją, obydwa rzągy porozumia'y. 
się w sprawie niezwłoczuego rozpoczecia spławu 1 
Czeremoszu, bystrej rzeczcę, wpadzjąsej do rz. Pnu 
tw, a stanowi ącej na pewnej przestrzeni granicę 


glugi utworzona została komisje spławna, do której 
calonk'em delegawwm z remietia rządu polskiego 
mianowany fostai p, Lisowski. 


ZEBRANIA .1 ODCZYTY. 


ta Rewolucja” odbędzie s'ę dzs o godh, 21 w sae 
s teatru Mega Prelegent oświcth w vim jeden 
mejici ekswczych przejawów Etersiury frotonakiej, - 
pism jest twónezość Boenrmaninisego, Wszysikia 
bite tp pl zina? "Nostępmy odczyt "Boyfa 
dzie s'o w teatise Polkim w piatek dnie 18 b. m. 
o goz. 6 wieczorem, Balety od wiorku 

kasą teatru Polskiego, 


W: środę d, 11 paźdz, 1922 r. odbędnie się o godz. 
wie, pos'ecze sie Warsz, Tow, Biot. w awistorjum 
Iustytuiu ds ij Uniwersytetu (irzkow- 
skie Przedmieście 26). 

Porząr'cek daiócn ny: 1) M. Bogucki: Badenia nad 
partenogenezą, 2) H. Brokman: Badania ned wraż- 


mowski i L, Szereszewski: Przyczynek do zmienno- 
ści prątków czerwonkowych, 


0 Konstantynepołu, Prof, W, Trojanowski wy- 
głosi w środę dm, 11 października o godz 8 wiew. 
w sali Muzeum Przem, i Rol. (Krak, Przedm. 66) 
odczyt, iłustrowzcy przezroczami, o Stambule, 


październ ka odbędzie się o godz, 8 wiecz pierwsze 
po przerwie let'iej posiedzenie Ligi Żegług Pol- 
skiej (Marszatkowsła 63). na którem będą ponuszo- . 
ne aktralne sprawy pasie marynarki handlowej 
t dziwalność Ligi w ciągu lata, 


Popuktmy odczyt o će®rji względności, Dá a 
godz. 880 wiecz W seli odczyłowej Strzechy megi 
demiek'ej Mowy Swiat 21) aes się odczy? p.t 
Einstein i początki rewolucji w fzyce”, 

Vaurvcy Mejerowicz stud, mech, Biłety wm cznie 
mk, 600 i 300 przy wejściu na sate. 


WYCIECZKI I ZABAWY, 


Wycieczki październikewe, Polsko Tow. Kraj 
zmaiwęze projektuje na miesiąc październik nastopu- 
jące wyc eczki; 

Dnia 7—8 — do Wilna; 8.go — do Qzęstocho- 
wy; 14 i 15 — Piłica, Suwień; Jm 
wycieczka do Brzezia; 21 i 22 — na Bab. 

— Żyrerdów; 29 — dg Ossowa — na 
oh z w. 1920. 

Bliższych EREE udrela i 
je kancelarja Tow, (Karowa 31) 
od 6—8 wiecz 


WYPADKI 

«zyj zegarek? W 15 komisarjacie or 

zegarek męski sretyrmy. kryty, 

Samuka fes mia "dta, zegarmistrza (Ząbkowska PD; 
zegarek ten pr „zostawiła jakaś kobieta, celem sprze. 
daia, Gdy przezorny zegarmistrz zażadał okazania 
od nieznajomej dowudui osobistego, ta wyszła ż wię. 
cej już mie 


Cierpliwość policjanta zdemaskowała bandę ra. 
busiów, W dmim 4 b, wieczorowych, 
przechodzi! ulicą i Pweawską posterurkowy 16 komi.. 
sanjatu Sieradzən, do którego podszedł jakiś mjesna- 
jamy żyd i zameliowa!, że ia" na nim rabun. 
ku, Do wiozącego kilka skrzyń różych arżykuców, 
aprecznych podszeło przy ul. Pu'awskiej kilu rabu. 
siów i steroryzowawszy go. zatrzymali wóz, poczem” 


je w godz. 


De a 


Spław na Czeremtszu. Dowiadujemy się źe w 


między Polską a Rumnuują, Dla prowedzenia tu be- - 


„Wesołą Rewolnejać, Odczyt Boy'a p. t. „WEs0- 
sa ; 


Posiedzenie Warsz. Towarzystwa Biełogicznego. 


liwością ludzi na jad czerwcakowy, 3) Z, Szyma. , 


Posiedzenie Ligi Żeglugi Polskiej, W środę tl 


d 


{ 
f 


Ki 


, 


rozbiwszy skrzynie, zrabowali pcz: Dokonawszy: | 


rabunkw li, Gdy Sieradzan wezwał meznezjo- 
ten odrzekt, jeszy mu się drogę, 
‘u, ten że sp. w 
ma jeszcze kilka spraw załatwić, Protakwu przeto 
nie sporządzono i nazwisko meldującego jest do. 
tychczas mieznane. (Posterunkowy po odjeżdzie nie- 
znajomego postanowił odszukać rabusiów i udo] się 
do «grodu, gdzie znajduje się gimnazjum 
go już na końcw Mokotowa, i tam począł aem ào., 
myślając się, że skoro rebumku dokonano w tej olro. 
licy i zabrano znaczna ilość towaru, to rabusie mu. 
sieli tower gdzieś w pobliżu ulkmyć, Przeszajlkawszy 
ogród natrafił ma gasior terpentymy, a obok 
znów znajdowa!y W ułożone na jednem miejsou ró. 
me srtykuły apiedzie, Nie neo Pw że 
pochodz"y one wuśnie z tego robunku. Nie konten- 
tując się znełeziedym łupem, Steradzem postanowił 
zdemaskować rabusiów; ukrył się więc w %wrzakach 
i czekm cierpliwie, 'Wresneia około godzimy 1-ej w 
nocy: ukazały się jakieś dwie sylwetki, 
wy jerzeze czek pozwoliwszy rabtsiom obładować 
się łupami, a gdy ci zabierali się do odejścia, =: 
zjawi się przed mimi i szybkim pin gd ok 
kajdanki na ręce, Przy w na ulicę posterum- 
kowy spostrzegł jakąś kobieto, która na widok AE 
cych rabusiów w żowarzrstwie . zaczęła u- 
cekać, Na gwizdek posierunkowego nadbiegi dritgś 
reikejant i kob'etę zatrzymał, Miała ona przy sobie 


kilka paczek waty i znaczną ilość plastrów, Rabu 


simi ckazali się: Franciszek Kostrzewski 

gir 87) i Jan Fibich (Fortowa 15), oraz 

tegoż Janina Kornacka, zamieszkała ray Do mać 
go należa odebrane brane lupy, nie wiadomo, 


Qstrożnie z kołnierzami w kinach warszawskich. 
W dniu onegdejszym Gila Turower (Sienna 45) po- 
sz'a do kina „Apollo“ -przy ul, A 106. 
W chwili zegaśnmięcia świata przy wejśc: do sali 
k'nematograf.cznej zsgle ściągnął a miej wok 
mierz lisi wartości 200 000 mk. Turower 

alarm, mmo to kołnierz tok szybko się ałotni?, że 

go ne odnaleziono, Skończyło się: na 

protokwu, 


ki 


rym 
be) w tych dniach i ek om z kasy, 


000 mk. i znikł, o 


zi, on teraz nosil iie Maab 
jak blankiełów na dokumenty ı arti powiek 


gdyż 


| 


| 


| 


| 
<zdł 


Nr. 275 


1 


Płótno w sztuczkach 


| X Prześcieradła Chustki jesienne i zirgowe > 
z „, Ręczniki Serwety Kolorowe 9 
V Obrusy Kapy > 
ke Kołdry satynowe watowane © 
> Frykotina jedwabna rina” 
Warunki donodne ad 


PJ 
N 03 


IOo S 
FE 


"te mnieze samobó 
= 
down 


pędomieniem o 
iwzędnik em, wdowiec, lat 43, 


Umo systematyczna kradzież 


sazch 


ledna z 
twsrzy. 


ħa  zosłała przez 


kobiet. 
(A. 


w: -aai 
Batid Zogskie i meskie » 


Liom3szki na podszewki 2 


datyny podszewkowe ad 


PodSTŁWKI jedwakae „ 
twabie szerokie m 
Tricatica 4 


NA RATY 


i za gotówkę . 


Okr, przed trybunałem przysi 


ię B; 


jįstwo, Służba hotelu Grande 

i przy ul, Chmiehiej 5 zawiadomiła policję iż 
zajęty przez jednego z gości, mie zostal opu. 
p i nikt z niego nie wythodził a klucz znaj. 
się we drzwiach od wewnątrz. Wysłany przo- 
Sty: 10-go komisarjatu Spoczyńaki mą miejsce, 
ży, rdzi, że w lokalu tym zamieszkuje Stanistuw 
Rk, Po otwareju drzwi msiajo zastyge zw!oki 
2 łóżku, Wezwany tekarz prywamy stwierdził, <2 
 Zydzik ojrut się marezie niezną:ę trucizną, Śladów 
Bwałtownych n'e stwierdzono, natomiast denat pożo. 
stawił Jiet do córki oraz do komisarza połieji z %2- 
ie, Usałow, że Żydzik 


„Systematyczna kradzież u sekretarza poselstwa 
gielskiego, W m'eszkanii prywituem Śckretarza 
Bozalstwa m-gielskiego T:rkuara, zam eszka'ego w 
acu Kronenterga (pl, Maluchowskiego 4) stwier- 
s nejromnaitszych 
irzedmivtów. Kradzień ta stała się widoome w tych 
gdy. sprowadzono | zmaczniejszą iłość ada- 
 Meszku do obicia mebli i kilka metrów tego 
Masiku zosto odcięiych, Wreszcie ¿gineo 
| łowi kilka fnatów szterlingów z portfelu, poczem 
K łi sem portfel, czego już dużej 5 os'ć nie by- 
„można i o krodzieżach zosta zawiżdomionry I ko- 
aariat, Wystory mą miejsca wywiadawca przede- 
_ Mszystkiem zwróch uwagę na liczną s użbę sekreta. 
tza poselstwa i zauważył, jak w chw li jego wejścia 
mlodych pokcjówek zamumiemiia się na 
k 7 Domyśliwszy se. że ona jést sprawczynią 
Tedzieży, przeprowadzono w jej mieszkaniu rewi. 
tę j z aleziono metyiko odcięty adamaszck, ale i 
Portfel oraz Skradziomych z portfelem kilk» fumtów 
Ster ngów. Pokojówką - ziodziejką jest Zofja Diu- 
Kosiecka, którą odes'zuo do sęduiepo śledczego, 


Z sądów. 

Sprawa spisku -Śto-Jurskiego. 
Rozprawa przeciwko agitatorom bòl- 
Bzewicko - ukraińskim, aresztowanym gre- 
mjalnie w roku ub. na knowaniach antypań- 
Stwowych w podziemiach katedry grecko- 
katolickiej św. Jura we Lwowie, wyznaczo- 
prezydjum Sądu 
egłych na 22 


arkua. 


listopada r. b. onych o zbrodnię 
zdrady głównej jest 39 osób, w tem ką 
Rozprawy potrwają kilka: tygodni. 


3,000 nit. 
11000 n 
1250 „ 
š A I |» 
50 , 
(70 
9,00) , 
1350 


a, ZŁ 


ada. 


Na RATY! 


może się każdy zaopatrzyć w następujące materjały: 


` 1) Domowe 2) Krośniak 3) Silezja 4) Ne 100 . 


Łódzka Spółka Manufaktury 
Warszaw 


wykwintne 


NIEBYWAŁA OKAZJA 


od 9—15 października sprzedajemy wyszczególnione matecjały błae 
watne po specjalnie zniżonych cenach, a mianowicie: 


Tong na paita w naji. ae fit. 


Magazyn Bławatny 
Świętokrzyska N: 2. 
UWAGA! P.P. Krawcowym | krancom specjainia dogodn? warunki KUNA. 


BF Na raty %8i 


"miesiecznie lub tygodniowo ubiory męskia i okrycia 
tamskie. Magazyn ubiorów męskich i 
skich B. Boóko, Elektoralna 45. 


"NA RATY! 


Tanio t elegancko może się ubierać w Pracowni Ukiorów 
Męskich i Damskich 


N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Til. 223-42 


UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


Zaklad Chirurgiczny i Foentgenologiczny 
D-ra S. RUBIKNROTA, ul. Graniczna 3, telefon 103-539. 
Saiz operacyjna—ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
(przeswietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońcej. 
Leczenie skrofułow, gruźlicy gruczołów, kości, stawow, OWrzo- 
dzeń, guzow i t. d- 


OT 


„ROBOTNIE”, niedziela, 8 października 1922 r, 


| È 


Koidry i kołderki y 


A 37 m. 22. 


ją 


(krycia damskie, kasfjrmy, palta płaszew? 


oraz UBIORY MĘSKIE 


rowolipie e 30, m. 8, 
Szkolna 8, telef. . 


Dr. S. Jermułowicz 408-558, BiaByst 


kiz. uniwers. (prof. Meissera) we Wro- 

cławsu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). 

Lecz. pr. fioentgenayp «JArsonwaln, Kro- 
mayćra. Od i—2 I 5—7. Panie 12—1. 


RECZNE OSZCZ SIEC TARO ORKI KO DZK OE AYO ACK CARA 


Teatr i muzyka. >. 
"TEATR ROZMAITOŚCI. 
„Małżeństwo z musu“ komedja w 1-ym ak- 
cie i „Grzegorz Dyndała'”, komedja w 3-ch 
aktach Monera w przekładzie Boy'a Żeleń- 
skiego. Reżyserja L. Solskiego. 

Zdawanie sprawy nie z premjery ale 
z przedstawienia późniejszego ma tę zale- 
tę, że pozwala skonstatować stośunek pu- 
bliczności do sztuki, odmienny zazwyczaj, 
niż na premjerze. Jest to publiczność inna, 
mniej wyrałinowana, nie uiegająca tax bar- 
dzo fluidowi.krytycznemu, ale też i mniej 
wyrobiona. Działa na nią scena wręcz, 
bezpośrednio, poza wszelkiemi pretensjami 
do specjalnej znajomości teatru i literatu- 
ry. Otóż ta publiczność, na piątem przed- 
stawieniu Moliera, przyjąwszy nieco chłod- 
no pierwszą komedję, z całą rozkoszą śle- 
dziła natomiast dzieje nieszczęsnego Dyn- 
dały, parwenjusza, predestynowanego na 
rogacza. `“ 
Urok „Małżeństwa z musu” polega 
na zmiennej grze uczuć podstarzałego kon- 
kurenta, skąpca i lubieżnika, który od za- 
chwytu nad małżeństwem i panną ma 
przejść całą skalę rozczarowań aż do roz- 
paczliwej sytuacji, w której tylko pod 
wpływem kija godzi się na związek tak po- 
żądany z początku. Tę całą golśotę komi- 
czną ukazał Solski w mistrzowskiej przede- 
wszystkiem mimice maski i w całem bo- 
gactwie gestu. Od lubieżnego entuzjazmu 
drugiej sceny do przygnębienia i strachu 
wobec hymenu w scenie ostatniej rozwinął 
artysta tęcze swego talentu, pozwalając 
widzowi smakować i śmiać się a nawet 


front ~ 
ll-e piętro 


Ét. 10,900 ur. 
AE | 


(repe de (Dige 
Szewidty szerokie 


Natarjałj wemiane © „- 530) „ 
Wały tawai "3 „ 2100 p 
Sareat „Fo © „ 550 ,, 
PHO siare ć 1,00 a 
(nstki ciepłe » 60 


Telef. 74-13. 


| cięciu Przestałaby być może komedją, gdy- 


ANALIZY "tyn 


| Dr. Zofja kostkowsza 


NA RATY! 


słusznemu zresztą poniżeniu 

Sżanarela. _ Sekundowali mu świetnie 

zwłaszcza pp. Szymański i Noskowski oraz 
Myszkiewicz. ” 

Grzegorz. Dyndgła to komedja o ja- 

kimś wściekłym, demonicznym wprost za- 


by nie owe sławne „sam chciałeś”, Ofiara 
przewrotności niewieściej i własnego par- 
weniuszostwa Dyndała „ Frenkiel znajduje 
się w tragiczno - komicznej sytuacji z włas= 
nej winy i tylko. dlatego kpimy z niego ra- 
zem z poetą, razem z całym światem Soten- 
villów i Clitandrów, acz według wszelkiej 
rachuby  powinienby on budzić raczej 
współczucie. Wszyscy sprzysięgli się prze- 
ciwko niemu, wszyscy stają po stronie je- 
go niewątpliwie przewrotnej i wiarołom- 
nej'żony i żałosny Dyndała sam jeden, bez- 
bronny, niezgrabny, ciasny człowiek musi 
walczyć ze światem i uledz mu. Ale on 
tego sam chciał. Pocóż żenił się, on, chłop 
ze szlachcianką, gardzącą nim od samego 
początku? To też, gdy już, już niejako 
życzymy mu, aby mu się powiodło, aby zła- 
pał swą żonę i skompromitowawszy ja u- 
wolnił sie od niej, gdy jeszcze raz mu się. 
to nie udaje, a my jesteśmy gotowi obda- 
rzyć go już współczuciem — wtedy Fren- 
kiel z oczami błędnemi z miną kwaśno-ża- 
łosną, pełną bólu i wściekłości  bezsiinej 
przypomina sobie i nam „sam tego chcia- 
łeś”, Wówczas widownia wybucha tym sa- 
mym śmiechem szyderczym, kpiącym, bi- 
czującym, jaki rozświetla od początku do 
końca tę piekielną iście komedję. M. Fren- 
kiel posiada w głębi swego talentu tajemni- 
ce jemu tylko jedynęmu znaną. On nie gra, 
lecz żyje, wciela se W postać, spaja z nią. 
Ani razu Dyndala-Frenkiel nie mąci wra- 
żenia jakąś sztuczką, finią aktorską. Zda- 
je mi się że jego najpotężniejszym środ- 
kiem aktorskim jest głos brzmiacy głeboko 
odcieniem prawdy rzetelnej, budzącej zau- 
fapie w rzeczywistość symbolu słowa. Fren- 
kiel mówi tak, jak czuje, a wyraz jego tonem 
i akcentem trafia w duszę słowa, wydobywa- 
jąc na wierzch jego blask i właściwy w zes- 
pole innych wyrazów stosunek, Gestykula- 
cja, ujęta w linie główne, nie fozprasza się 
wśród tysiąca migotliwych drobiazgów, ilu- 
strując w ten sposób pojęcia w sposób har- 
monijny. Szczególnie te właściwości ude- 
rzały na tle wyrafinowanej właśnie, anali- 
tycznej, intelektualnej metody Solskiej, 
która. grając zresztą Świeinie, zastanawia 
przedewszystkiem r$sunkiem  minjaturo- 
wym, opracowaniem szczegółów i subtel- 
ności ginących często pośród wielkiej wi- 
downi. ; 

Wszyscy inni akłorzy, zwłaszcza pp. 
Staszkowski, Belina, Wirski dostroili się do 
poziomu tych dwojga protagonistów, Wspa- 
riałe demokracje Drabika niemało pómo- 
giy do ostatecznego zwycięstwa wielkiej 
"sztuki, która wbrew insynuacjom nawet 
wśród publiczności warszawskiej znajduje 
uznanie, Gdyby w ten sposób zagrano coś 


z wielkiego repertuaru polskiego, efekt był- | 


by taki sam. To też zapewne i ten kon- 
ciuszek naszych teatrów, rodzima twórczość 


Ą Chmi- l 54 
d-rzy LIBS( wprost two 
g i pół r.—7 i pół. w., w niedzie 

le 10 — 2. 


o. med. Marian. Zylkordari 


b. I-szy asystent berneńsk. Uni- 
wersyt. kliniki. Choroby uszu, gar- 
dła i nosa. Witcza 68, tel. 127-07 
do I0-ej rano i od 5 — 7 wiecz. 


Dr. med. A. Rosengart 
Choroby kobiece i akuszerja 
Ohoźna Il m. 4 do l--ej rano] * 
i od 5—7 w. tel. 107-19. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. $zpit. św. Łazarza Choro- 

by skórne i wener. Analizy krwi 

Targowa, osiemdziesiąt cztery 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5 


Dr. LUDWIZA UKRAIÑGAYA 


Chor. kobiece i akuszerja. 
Chłodna 22; przyjęcia od 5—7. 


chor. wener., skór., analizy krwi 
Chłodna Ne 26; te- 


na syfilis. 
, od 3—5. 


lefon 99- Chor. wener. 


| 


Okrycia damskie, kostjumy i dziecinne oraz różne materjały na 
najdogodniejszych warunkach. 


Kramy Naliewkowskie, sklep Nr. 8 „Wygoda“. 


NZ A nn i O Ó a 


5 e S a 3 
Obcasy i zelówki gumowe za sa 


G lrnate 1 zachowoją elega nce 


3erson=Kauczuk (sp zog odp.) Centrala: Kraków, Krasze 


panunu A m NA 


dr. J Ehrentreniz 


NG 47 od 12—31 7:/4—8 i pół w. 


Garnitury męskie, palta jesienne i zimowe. Okrycia, 
skie oraz towary manufakturowe. 
Ró. Eorsui. Punktualnie się wykonywa. 

zi i 


WN DAT 
PZ R RO ROA 


wielka, z reguły niemal  fuszerowara, 
znajdzie z czasem dobrych interpretatorów 
na „pierwszej polskiej scenie ... 1-93 
Zygmunt Kisielewski. By 
Teatr Wiofki, Dziś o g, 3 pp, po cenach m20- 
ayh beiet „Pam Twardowski, wiecz. € 
Butterfly“, ć È ę zg 
Teatr Rozmaiśości Dziś „Malżeństwo z musu 
i „Grzegorz Dyndala*, ~ 3:4 SĘ 
Teażr Polski, Dziś „Djabeł*; o godz, 4eej LM CJA 
„Złoty więk rycerstwa” | KE 
Teate im Bogusjawskiego, D'S po „poz fe 
Urwis“, wieczorem „Wędrowiec i kobiet, L 
Teatr Reduta. Da's o godz. 4 pp. (ceny zni i 
„Czupurek' wieczorem „Przechodzień“. SS 
Teatr Moly. Dziś o godz, 4-ej pp. „Jej tancer" 


wiecz. ,.Giuszec”. "R 
Teatr Naw?śri, Dziś . Amerykanka“, PAŁ 
Teatr Komedja, Dziś „Szłonka panny młodejt, 
Teatr Nowy, Dziś „Muzykanci“, Id 


Z Filharmonii Dziś w połudmie peramek, po- | 
świępony Chopinowi, Program wykoncją pp Jee, 
ińska - Ruszkowska (śpiew) i K. Heintze (f 
— Dzś po poł. koncert symfoniczny z w 
tycznać symfonia Czajkewskego na czełe, SIĘ 
będzie znany wiełonczelista belgijski Jan Gerub 
Dyryguie Em! Miynarski sę 
Awdycja muzvemna. Jutro odbędzie się w Pol 
skim Klubie Artystycznym (hote! Połonqa) h 
ż w 


myoma posw'ęGona najmiwscaj muzyce ` - 
i polskiej. Wie- 
Freund: 


włoskiej, hszpoń kiej. francuskiej 
czór wpet parma $pewxzka Marja 

por'ję fortepiarowa cbejmuje Feliks Szymanow 
Bilety do nabycie w ktubie, w dnim audycji od G- 
wiez (Początek o godz, 8-0], 

Wśród artystów „Rozmaiteścić, Dnia 16 wrz- 
nia obyło się na scenie teatru Rozmaitości w ogro 
dze Saskim wab:e zebranie Fiji teatru Roamaitoś- 
ci Związku Artystów Scen Polskich - w celu doko- 
naia wyborów do zarządu. Po wię 5 
wyborów, zarząd ukonstytuował się mastępuj 4 
Na prze fezącego filji teatru Rozm) wyb w 
jednogłośnie p, Edimmda Gasiúsk'ego, ną zasi 
co p. Jama Szy kiego, na skarbyka filii p. £ 
ło siego Różańskiego, . na czionków zarządw; 
Helenę Z;horska i p, Zygmunta Noskowskiego, © 
na sekretarza filjiż p. Bronisława Nieszporka, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 

Stylwy, — „Prisca“, Jeżoh kto lubi ładne 
doki, niechy idzie do „Stylowego*. Wspam. 
cis. z molowaeczych Pirene zodowolmić mogą najwy. 
bredn'ejszowo zmowcę kinematografiu, + s. dg 

Na tem uroczem *le rczerywiace się ~ 
pieknej dzieweryny. której przywiewy ia do t 
cj nie jest w-stamie złamsć nwnet goraca mitos 
są petmme i acz zaprawione łezką sen 
woale łetime- Cely obraz oprecwzmy jesi Siara 
i id większość zresza fremeukh fiłmów, Od: 
cza się wyłrwintną forma dramatit, Ika, 


POKWITOWANIA, 
Na Centr, Fundusz Wybszy P. P. S, : 
Zebrane przez Jana Koużę w Moyeyre Gra 
| (Fremoja) 55 fr = mk, 275%. Bezim” š 
10000 &. Stwiczykowaki mik, 1000. í 
fabryki bia'oskórniczej Sawiokiego mk. 
Na „Limotyp* dla drnkerri „Robotaika*, 
Tow. Anielowski mik, 10.000, 
Na Reboźniczy Wydział Wychowania Dziecka, 
J. D. mk 5,000, Msdraj iFictr jsko karę mig 
2000. Dr M. N: nk 3500. J. Rawiekń mie 100 
Różenowa mk. 10%. Robotmicy z trmy Orty 
i Karek’ mk 20.000. S. P. mk. 5000. Stokk 
sawa mik. 6,000, Bezimiennie mk, 10.009, -04 pr 
„coswików drukarni. administracji i redakch „R 
potnika“ mk, 35.510, ; tg 
f Na Czerwony Krzyż, 32 
|, Brzostek mk, 2,000, Ryng mk. 800, Makane 
mk, 509 A 


fsi 


BERSON 


L 
woszeĝo obuwie. 
: BENIN 


pr $ > h 
wsklego 


— 


Mr. M Lebenstam 


b. ord 
szpit. 


i skór. LESZ- powrócił, 


krwi (syfilis) 


r. A. Wilehczyk 


: ANALIZY ouo = 
= > Próżna i2; tel. 402-98. Chor. 
3 ; | mini pirocin. katy itd, wener, skór. Analizy do tBr. 
okryć dam- àli za gotówkę Ubiory męskie. Okrycia damskie z nai- |5 A pupa gi 4 B-I M. £ Prog i 4—1. Niedz. 12—2. » 
Telefon 511-45, | » lepszych meteriałów krajowych i zagranicznych, oraz 5|b. asyst. przy szpitalu Virchowa. y lek. asyst. 
-aa | Towary tok ciowe 6 | Labor. przyj. od 9—7, krew od 10 dt. [A 100728831 szpit, $ 
z poleca na dogodnych warunkach a j. do 6. Łazarza Chor. skór., wener., anal 
ə istniejąca od r. 1897 firma z Dr. M, Tuchendier zy "zm mię | riy X; 
> 2 4 1 az 7 A . . OWA 4-7 są . 
z Frajlich, lamka 31, m; 9. A b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. D F still € 
dawniej na Prad: wener, i skórne (włosów) ńiemoc To . er 
( j e). 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie |skórne i weneryczne. Król oya 
It's — 12%) Królewska 27 m. I, {ska Z3a. Telef. 32-17, dg 
EEUN A ; tel. 14-27. r. l od 4-7 pp. ` 
Baczność! Na raty Baczność! O 


D-ję na raty! 


ostjumy © 
Ulica Złota 57 m Nel 406 


8 ROBOTNIK”, niedziela, 8 października 1922 r, 
|. +28 
| Orkiestra pod batutą ułubieńca pu- | 
Ą Kino A a | d Ç [4 bliczności, dyrektora perlistego i niepohamowanego śmiechu rozbrzmiewają wokół... 
p Bronisława Szulca Salto. pochodzi? 
Chmielna 9, tel. Sl-i4ń, "To widzowie- 


wstęp dia młodzieży 
dozwolony 


Początek o g. Æ-ej po poł. 


i 
4 


artykułów pozostało, 
nie znajdą tak wspaniałej okazji. 


racjonalnej oferty nie odrzucimy. 


niektóre artykuły wraz z cenami. 


Dział śniła: 


Męskie kamasze czarne, chromowe amerykańskie, za parę od Mk. 12500.— 
Męskie kamasze czarne, chromowe dla uczniów do lat 17 
za-parę od.. „  12000.— 
Panieńskie czarne chromowe na niskich obcasach do lat 16 
za parę ż „ 12000.— 
. Męskie kamasze grube, oloru brązowego na potrójnej po- 
deszwie, amerykańskie para |. ý + „ 18500.— 
Damskie pantofle, lakierki od » 12000,— 
Damskie buciki, amerykańskie, lakierki, chromowe, oklódy 
i cholewki z czarnego sukna, sznurowane do Nr. 36 
za parę od . |. »  5000.— 
Buciki damskie amerykańskie, czarna satyna z lakierem 
dla panienek i starszych kobiet na niskich obcasach po ,„ .8000.— 
prócz tego posiadamy wiele płacić obuwia. 
Kalosze męskie amerykańskie ; „» j s: „e 5500.— 
Wielki wybór ciepłych pantofli i bótików "od A $ -  »„ 10000.— 


Dział galanterji. 


Swetry z czystej wełny, wszystkie fasony i kolory, olbrzymi wybor koszul 
męskich, kołnierzyki, krawaty, spinki, chusteczki. 

Duży wybór pończoch jedwabnych i wełnianych, MAMY dziecinnych, 
skarpetek i trykotaży. 

Torebki mó z Prowówej skóry. 


e 


Centrala: 


Hoża Nr. 51. 


Pe (z Peter- 
B|D": Brams sburga) b. 
st. ord. szp. chor. wener., skór- 
ne i płciowe. Do godz. 9!/ąr., od 
12-—3 i 4—7. Panie i dzieci 3—4. 

Nowy-Świat 46, m. 18, 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpiłała, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka r 
do 10r. 4—7. 


NAJTANIEJII 
HURTOWNIA „ŹRÓDŁO POLSKIE” / 


| JAN GRODZIEŃSKI i S-ka 


ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44 

4 pote ca: 

| Towary kolonjalne, cukry czekolada 
Mydłarskie smary i oleje. 

Wysytka koleją iza zaliczeniem. 

gs Na Raty 


dogodnych ana i za gotówkę okrycia damskie i ubiory 
skie w wielkim wyborze najnowsze fasony. Z własnych wyrobów 


H SZCZYPIOKR S-to Krzyska Nr.35 


naprzeciw Szkolnej. 


NA RATY 


ŻY R się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
męskich i damskich 
M. 


CWEJKO 
Złota 26 m. 12, tel. 


187-65. 

A — w ciągu 3-ch dni leczy 
i Ay a awierzbę uznana przez powagi 
» iekarskie mydlana „Maść P-r2 Hebdy'', nie 

plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Dix koni od świerzby i parcha 

„EKWOL-HEBDA' 

Na Hemoroidy—roślinne świeczki 


„RATELIN-"HEBDA< 


T-wo E. HEBDA, Warszawą, 
Elektoralna 18, 


/ 


Dr. 1. MILEJKOWSKI 


Cho. wener. i skór. Złota 50. 
Tel. «421-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Wierzę Swodzenie 


usuwa krem „MUKUNA“ 
pó plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Apteka. Ządać wszędzie. 


-lamówienia. 


t 


Ceny przystępne! 


+ 


Okrycia damskie, kostjumy 


à Ubiory męskie 
1 KARN Karmehcka 17, m 6, 
8 w bramie l-e piętro 
t Duży arro jesiennych 


i zimowych ubiorów. 


[ALTA MAISIE ma seron JEJENN. 


g 
+ 


d 


e Ubiorów Męskich 


jw Chmurczyńsk 


f 
i 
t 


Wybór NA ubiorów męskich i damskich 
D. Wassersztanu, Twarda Mr. 20, m, 25, 
Eg of AWA = A amaa. UWAGA: Z. nie posiadam 


- Mie 
toto. 


Redaktor ACC dw Feliks Perl. 


a ana aeee ea M 


Redaktor PASZOWE Jerzy PEEN 


rozbawieni obrazem p. t 


DOE W o ea p 


Skład wokoło codziennie od godz. 9 rano do godz. 7 wieczorem. 


Bł 


„ MAISTE i MISZFANMA 


Tłumy zatrzymują się na rogu Chmielnej i Nowego- Świata... Jakieś odgłosy szczereg0% 


ooRaznGAkADROSOZOODRĄZDOWOZNONADAAAASZASDODOSOSZONASNSDASOPZNSTOZESODOORORZOSPSASOSZWRPOWÓZAOAŻPTOZ OK AROSYOSĘGOGNNAY00T000DRRSONNNNAN0 sog onzncoSACZ 


który niestety już tylko niecdwolale | 
nie ostatni dzień jest wyświetlany. 
PRESI W 


Dalszy ciąg. 


Wasza wyprzedaż likwidacyjna zbliża się ku końcowi, nie wszystko jednak jeszcze zostało wyprzedane. Tysiące 
Ci, którzy nie zwiedzili dotąd naszej wyprzedaży, niechaj zgjdą do nas teraz, bo tak jak pEr EAE nigdy 
Znajdziecie jeszcze sporo różnych artykułów deb orzeł nic w codziennym życiu i po Podaj a swoich, żadnej 


Radzimy zatem zwiedzić nasz skład jaknajrychiej, zanim zapasy nasze zostaną zupełnie wyczerpane. 
Wszystko musi być sprzedane, nie robi różnicy za jaką cenę. 


Ja Dział bławatny. 


Włoskie materjały na ubrania i kostjumy damskie metr. po 


Krepony na suknie damskie po » i . 
Batysty na suknie damskie po . à a A 


Kretony — muśliny po 


Barchany szkockie na bluzeczki $ 950.— 
Korty w dużym wyborze na ubrania, palta jesienne, be- 
kiesze, kostjumy damskie, suknie od . ; Ę „  3.000.— 
Satyny na suknie, szlafroki i podszewki po R -«  2,000— 
Cajg na ubrania i podszewki po . . k k 850.— 
Woale na szlafroki i sukienki po A r . Š +.  2,000.— 
Dział ubrań gotowych. 


Specjalnie zwracamy uwagę na bogato zaopatrzony nasz dział gotowych 
ubrań. 
Mamy wielki wybór wykwintnych ubrań męskich z materjałów kangar- 
nowych, kortowych, krój modny. 
"Palta zimowe i jesionki, kurtki na wacie, bekiesze, burki i ubrania robo- 


1 


Tal QUI-PRO- QUO 


Galerja Luxemburga tel. 217 


pod dyr. J. SOCZAGWŚRIEWO 
Il o 9.15. 


Dwa przedst.: I o 7.15, 


i UGŁOŚZEMIA  UKOŚŃC. | 


() Obrączki os G214 na 


ścionki daje na 
raty.  Gutmacher, Smocza 21l, 
mieszkania 23. 


Baczność! Zima nadchodzi, po- 

lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie „ceny fabrycz= 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 


na 49—1II piętro. 
4 potrzebni na stałe d 
MOUNTO tabi na wyjazd.. 


Oferty pod „Bednarze*-— „Robot- 

nik. 5 k 

(i iy weneryczne. Rzeżączkę 
arg i ag s się w (dup da 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 


róg Grzybowskiej, od 4 do ? pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4. 


Banni łyty stare poła- 
sranna P 
i do Š 
w płyt gramofonowych. r iais 
Grand Rekord, Marszałkowska 11. 
azowe | into- 

wiotownii Śniki- Whiścerika 


najtaniej sprzedaje Poznańsri, 
Marszałkowska 72 
długie szerokie pal- 


Koral Ł0WB to damskie, męskie 


na pd ię nowe AEK s przy- 
stępnie. Piękna 13—6. 


LocZoni? 


Wa — la. 


zwierząt. Elektoralna 
18 (drugie podwórze), 
Telefony: 2»9-58, 


187- (36. 

do ' pończoch 
„R msti Rae AREA 
potrzebne Okopowa 13—]9. 


Wydawea: Rada Nacz. 


PPS. 


* cze, skórzane serdaki, kożuszki i kożuchy. 


ky 


TELEF. 
06 w 52. 


strzęhca reż. Jan Pa 


MASZYNY #2 smes 
znanej do- 
broci „Kasprzyckiego“ — Ta- 
nio — Hurtowo — Detalicznie, 
Skład fabryczny, Warszawa, Mar- 
szałkowska 153, tel. 104-51. Za- 
mawiać można listownie. Oddzia- 
ły: Częstochowa, Kielce, Lublin 
Szpitalna 17. 


NA BAN okrycia damskie je- 


sienne i zimowe w róż- 
nych ko- 


NAŃSZAŁÓC ASKA 58-6. 


lorach 
NA RATI ŻĘ, seen 
podniebienia 
korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa» 
ga: 'druga brama, drugie piętro, 


mieszkania 26. 

Okrycia, kostjumy dam- 
Na raty! skie. A ies dbitafiń" 
z własnych i powierzonych 
Malarj tanio bo w pracowni 

Złota 16 m. 29. 
+ d . į w 
Okrycia dankie mowe, w róż 


nych kolorach i gatunkach Mar- 
sząłkowska 58 -6. 


Okulary, binokle, prezerwatywy 
„Radium“, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Ak 
taniej bo w podwórzu. tyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg ijg ridn 
szałkowskiej. 
PALTA jesienne od 35.000. Be- 
kiesze na wacie od 60.000 
Garnitury od 25.000. Spodnie 
sztuczkowe od 7.500. Garnitury 
i palta na zamówienia od 30.000 
A. Baliszewski, Piękna 29 (sklep). 
krojezyni -do fabryki 
Pątrzetna bielizny. Piefwszżń- 
stwo kompetentnej. Oferty pecz- 


tą: Warszawa 14, skrzynka pocz 
towa 22 x 


e m mc 


Dia orjentacji podajemy poniżej 


Cdbito w drukarni . 


Co to znaczy?» 


se 
© 
| 


„Ele-mele-na wesele! 


revue w 2-ch aktach pióra Konrada Toma i Walerego Ja* 
włowski. Akt 1-szy Nocą przod Sej- 
mem, Akt Il. W chacie piaskarza w Brzuchosławioach: 


Portrety pakt zje z fotagrafji 


mk. Zjedno- 


zeni By od 3% el. hon 16. 


Potrzebie 


Priwes. 


Potrzebne 


na 4 m. 16. 


Pracownia 


polerowniczki ul. 
Graniczna 3 m.6 dom 


zdolne panny do szy- 
dełkowej roboty Sol- 


ampar posiada 
w wich kim wyborze 


koszule meskie dzienne oraz dam- 


Sprzedaż 
Ceny nis- 


Żabia 


ską I męską bieliznę, 
hurtowa i detaiiczna. 
kie, przyjmuję obstalunki. 
9 m. 33. 


La mieszkanie, emane Si 


jednej osoby, zapewnione. Waru- 
nek~stolłowanie. Solidny. Zgio* 
szenia listowne: Mała 5 m. 20 
(Praga), Wojciechowski. 


93 TYSACE 


futrze reglan 


marek palto na 


najmodniejsze męskie, dwa palk 
ta jesienne, modne po 4U tysię: 


cy; dwa garnitury marynarkowe 
męskie po 32 tysiące sprzedam 
zaraz. 
H. *Handlarze wyłączeni. 
LNIĘT reformy, bluzki, szale. 

suknie, swetry, „jaegie” 
rowską* męską bieliznę, suknie 
trykotowe zimowe, Ceny fabry” 


czne. Góralski i S-ka, Chmielna 
564-10, druga brama, parter. 


Sae [LI MŁODZIEŻY SZKOLE! 


Garnitury, ‘Palta, Mundurki, Far" 
tuszki. Swetry sportowe, Pończo” 
szki, Czapki, Bielizna oraz Suk” 
nie, Kostjumy, Palta, Spódnice 
Bluzki, Szlaf oki, wszelkie tryko” 

tłaże i wyrcb  włóczkowe naj- 
Lake fasony poleca najtaniej 
Edwar 

Bawa, MARSZKŁAOWSEA 99 
telefon 184-59. 

„wazy w 


Robotnika", Warech 


Piękna 64 (bez litery) m- 


E 


os- 


